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W Cerkwi Prawosławnej.
Jan  donosi „Za Swobodu" Synod 

Cerkwi Praw osław nej rozpatryw ał os­
tatnio podanie  dr. Arsenjusza Reczyń- 
skiego o  przyjęcie go zpow rotem  na 
łono Cerkwi i, b iorąc pod uwagę w y­
rażoną w podaniu  skruchę, prośbę 
u w z g l ę d n i ł .

Sucha ta  no ta tka ,  zdawałoby się, 
nif> zawiera w sobie treści o szerszem 
zaa tzen iu .  „Cóż —  pomyśli sobie 
Przeciętny czytelnik —  był jakiś  „od- 
* ępca“ w Cerkwi, obecnie uznał swo­
je błędy i po jednał się z n ią“ . Istotnie, 
tak to wygląda pozornie. Jednakże w 
ern „naw róceniu  się zbłąkanego sy- 

n a Cerkwi" k ry ją  się przyczyny głę­
bszej natury .

Kim bowiem jest dr. Reczyński? 
roku 1927 głośną stała się sprawa 

ukraińskiego prawosławnego zjazdu 
^ Łucku, na którym zapadły Jfchwa- 

żądające od naczelnych władz Cer­
kwi szerokich reform w jej ustroju i 
orni ach życia wewnętrznego. Memo- 
•iał, złożony Metropolicie i P. Minis­

trowi W. R. i O. P. przez Komilet Vy- 
utnawczy zjazdu, zawiera! ostrą kry­

tykę polityki władz cerkiewnych, któ- 
rV*» zarzucał pielęgnowanie ducha 
''osyjskiego i konsystorskiego według 
Azorów carskiej Rosji, wytykał nepo- 
tvzm, materjalizm, zupełny brak bez­
pośredniego związku z ludem, w resz­
cie zwalczanie postulatów narodo­
wych ukraińskich w zakresie używ al­
ności języka w nabożeństwie i w ob­
cowaniu z miejscową ludnością na te­
renie W ołynia.

Postula ty zjazdu szły niezmiernip 
daleko w sensie uspołecznienia sto- 

w ewnętrznych Cerkwi, tak 
daleko, ze nosiły ch a rak te r  rewolucy j­
ny wobec s tanu obecnego. Maksyma- 
lizm len był zapewne świadomie 
przesadny, jakkolw iek inicjatorow ie 
zjazdu powoływali się w swoich m o ­
tyw ach na  wzory, istniejące w C erk -  
""i za czasów Rzeczpospolitej i Me- 
tropolji Kijowskiej: Jednym  z głów­
nych m otyw ów  całej tej akcji była 
chęć wydarcia tego potężnego czyn­
nika m oralnego i wychowawczego ja- 

ńn jest CeTkiew z pod wyłącznych 
wpływów rosyjskich, reprezentowa- 
Dch nietylko przez Metropol ję ale też
. z skład duchow ieństw a wołyńs­

kiego ('„i polegał na tern, aby zapojj 
't ., zuk r  u i n i z o w «n |a '' Cerkwi na 
in iu  przeciwstawne się przyczajo- 

w h ierarch ji prawosławnej 
rachubom  ila przyszłą po-bolsze- 
' Ick.i Rosję i uniezależnić ukraińskie  

Prawoslawje od potencjalnego ccnlra- 
niu cerkiewnego Moskwy. 
Organizatorowde zjazdu w Lucku 

starali się zyskać przychylność dla 
swoich zamierzeń u czynników rzą ­
dowych, rozum ując  trafnie , iż rz ąd o ­
wi pcrlskifemu nie może zależeć na 
tc“ni, aby pom imo form alne j aułoke- 
Ulji, u trzym yw ała  się w Cerkwi we- 
wnętrzna jednolitość ducha i form  u- 
slrojowych z m oskiew ską „m acierzą"y  i ‘
- urugiej s trony jednak  rząd  polski 
nie n i 'ał powodu sprzyjać rozbijaniu  
Jednolitości Cerkwi wewnątrz państ­
wa polskiego, co kryło  się w pew nym  

niu w dalszych zam iarach  łuckich
1 °f°rmatorów.

Wyższe władze cerkiewne z całą 
“■‘Zwzględnością wystąpiły przeciwko 

Postulatom zjazdu. Po bezowocnych 
Próbach Komitetu W ykonawczego 
Wyjednania w Melropolji p rzynajm - 
niej pew nych koncesyj na rzecz uk 
•amizacji, walka zaostrzyła się jesz 

-p bardziej. Zostały cofnięte przez 
^ e*ropolję naw et te poprzednio Za- 

/;,.dzenia. klóre w ogranicz, zakresie

szły na rękę Ukraińcom co do wpro­
wadzenia języka ukraińskiego do 

'Cerkwi. Medjatorskie próby czynni­
ków' rządowych nie napotkały oddź­
więku wśród wyższych władz cerkie- 
wnycli. Dalej w tym kierunku iść nie 
clicia-no. Impreza łucka, będąca naj- 
s.lniejszym , niewątpliwie przesadnym  
objawem ukraińskiego ruchu cerkie- 
wmego, zakończyła się niepowodze­
niem. Ukraińcy nie zyskali niczego ze 
swoich postulatów, przeciwnie, ra 
czej stracili.

Cóż widzimy po upływie dwóch 
lat? Przywódca ruchu, główny spiri­
tus movens zjazdu łuckiego, dr. Re- 
czvński, wyłączony z Cerkwi wskutek  
swej „buntowniczej" działalności, o- 
kazuje skruchę i zostaje ułaskawiony  
przez Synod. M e sądzimy aby ten akt 
był osobistą kapitulacją dr. Rcczyńs- 
kiego. Przj puszczać należy, że chara­
kteryzuje on wogóle porażkę ruchu 
ukraińskiego w Cerkwi.

Sąl.na to jeszcze inne wskazówki 
„Undo", nacjonalistyczne i grecko­
katolickie stronnictwo ukraińskie, ca­
łą sRą poparło Metropolję prawosła­
wną w jej konflikcie z. rządem z po­
wodu zamierzonego Soboru. Poparło, 
pomimo, że ten Sobór hyl lak pom yś­
lany, iż absolutnie nie można było po 
nim spodziewać się niczego innego jak 
całkowitej' aprobat7,7 dotychczasowej 
polityki Melropolji, t. zn. polityki od­
rzucającej stanowczo żądania ukra­
ińskie.

Napozór wydaje się to wszystko 
bardzo dziwnem i trudnpm do rozwi­
kłania Niestety, mała stąd pociecha. 
Faktem jest, że nastąpiło porozum ie­
niem zjednoczenie duchownych i świe^ 
ekich sfer prawosławnych na tle 
w-spólnego' fronlu wobec akcji rewin­
dykacyjnej Kościoła Katolickiego i na 
tle sprawy zwołania ooboru. Kulisy 
tego porozumienia nie są nam znane 
i trudno jest docięć jakie powody 
skłoniły Ukraińców wołyńskich do 
pojednania się z wyższą liierarchją 
prawosławną, z którą przed 3-ma je­
szcze laty byli w walce. Nie widać do­
tąd aby uzyskali spełnienie choćby 
drobnej części swo:ch uzasadnionych  
postulatów. Czyżby więc miała to być 
poproslu kapitulacja?

Jedynie stanowisko „bindo" daje 
się łatwai odcyfrować! Jest ono ele­
mentem jego bezwzględnej laktyki 
opozycyjnej, -objaśnia się chęcią slwo- 
rzenia rządowi trudności na tle spraw 
cerkiewnych, nawet za cenę chw ilo­
wego— jak mniema—-upośledzenia na­
rodowych interesów ukraińskich na
Wołyniu.

Całokształt tych dziwnych bądź co 
bądź wypadków' nie wydaje się nam 
dla interesów państwowych poejmsza- 
jąey. Ekspansja i utrwalenie sic tych 
tendencyj, które, pomimo zewnętrz­
nych pozorów, kryje w swojej głębi 
polityka Metropolji Prawosławnej, nie 
jest zjawiskiem , z którego można być 
zadowolonym.

Prawosławje w Polsce nie powir- 
no być depozytem gnębionego w do­
mu prawosławia w^zechrosyjskiego. 
Cerkiew prawosławna miała w histo- 
rji naszej własne niezależne formy i 
własną treść, odpowiadającą psychi­
ce, językowi i kulturze ludności ukra­
ińskiej i białoruskiej, która stanowi 
eonajmniej 80 proc. ogółu ludności 
prawosławnej. Dzisiejsza Rzeczpos­
polita ma wszelki tvluł do lego, aby 
restytuować to, co wskutek błędów w 
naszej p rzi‘.złości /.usiało zaprzepasz­
czone i oddane w obcą opiekę.

Tcstis.
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Wyjazd na kurację min. Kwiat­
kowskiego.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
W  sobotę  kierow nik  Min. P rz e ­

m ysłu  i H an d lu  inż. K w ia tkow ski 
w y jeżdża  na  k ilku tygodniow y urlop 
w ypoczynkow y  do Jugosławji.

P an  min. K w iatkow ski,  s p r a w u ­
jąc  urząd m in. p rz e m y s łu  i h a n d lu  
od  4-ch  la t  nie  korzysta ł  z d łu ż s z e ­
go urlopu, w sk u tek  c z e g o  je s t  w y ­
czerpany  i ODecnie s ta n  zdrow ia je ­
go  z m u s z a  go  do w y ja z d u  na  k u ­
rację.

Drugi podsekretarjat stanu 
w Min. Przemysłu i Handlu.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
D ow iadu jem y  się, że w niedługim  

czasie w Min. P rzem ysłu  i H an d lu  
u tw orzony  zostan ie  drugi p o d s e k re ­
tarja t stanu, w k tó rego  zakresie  
działań  leżeć b ę d ą  spraw y ad m in i­
stracyjne tego resortu .  Drugim w ice ­
ministrem  przem ysłu  i handlu  m a  
zos tać  do tycbcasow y dyr, d e p a r ta ­
m en tu  p. Kożuchowski.

U tw orzen ie  tego  p o d sek re ta r ja tu  
jes t  zgodne  z s ta tu tem  Min. P rz e ­
m ysłu  H andlu ,  jed n ak że  w y m ag a n a  
będz ie  uchw ała  R ad y  M inistrów, 
k tó ra  nastąp i w najbliższych dniach.

Traktat handlowy polsko- 
grecki.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
W czora j w Min. S p raw  Z a g r a ­

nicznych zosta ł  p o d p isan y  t rak ta t  
hand low y polsko-grecki. Z e  strony 
polskiej t rak ta t  podpisali min. spr. 
zagr. Z a lesk i oraz przem . i hand lu  
Kwiatkow ski. Z e  strony greckiej p o ­
seł grecki w W arszaw ie  p. Lagou- 
dakis. T ra k ta t  oparty  jes t  na  k lau ­
zuli najw iększego  uprzywile jowania, 
zaw iera jącego cały szereg  ulg dla 
tow arów  polskich w Grecji i g rec ­
kich w Polsce, oraz specja lnej u m o ­
wie naw igacyjnej.

■ Eksport z Polski.
Tel od wł. kor. z  Warszawy.

W ed łu g  tym czasow ych  obliczeń 
w m arcu r. b. w yw ieziono z Polski 
1 milj. 312 tys. 646 ton wartości 
221. i 06 tys. zł. W  porów nan iu  do 
m iesiąca  p o przedn iego  wywóz z 
Polski zmniejszył- się w w ad ze  o 
692 ton, na tom ias t  w arto ść  jego 
w zrosła o 3 milj. 14 tys. zł.

N ajw iększa  zm iana  w p o ró w n a ­
niu do  lu tego zaszła w w yw ozie  a r ­
tykułów spożyw czych , k tó ry ch  w a r ­
tość w yw ozu wzrosła o 7 milj. 600 
tys. zł.

Posiedzenie Rady Banku 
Polskiego.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W czora j odbyło  się m iesięczne 

posiedzen ie  R ad y  B anku Polskiego. 
P o  wysłuchaniu  sp raw ozdan ia  d y re k ­
cji o działalności b an k u  w ub. m ie­
siącu oraz po w ysłuchaniu  ko m u n i­
ka tu  o obecnem  położeniu  gospo- 
darczem  R ad a  załatwiła sze reg  sp raw  
adm inistracyjnych, uchw ala jąc  m ię­
dzy innemi uzupe łn ien ie  sk ładu  
kom ite tu  d yskon tow ego  w o d d z ia ­
łach banku, oraz dopuszczen ie  do 
zastaw u w Banku 8 ■ p rocen tow ych  
obligacyj K om unalnych  B anków  K re­
dytowych.

Zatwierdzenie budżetów 
Kas Chorych.

W A R S Z A W A , 11 .IV. (Pat). O d  
kilku dni G łów ny i O k ręg o w e ŁJrzę- 
dy U bezp ieczeń  rozpatru ją  prelimi- 
narze  b u d że to w e K as Chorych i 
Z w iązków  K as Chorych. O k ręg o w e 
U rzędy  U bezp ieczeń  zatwierdziły 
już budże ty  w około 90 proc., zaś
G łów ny U rząd  U bezp ieczeń  za tw ie r­
dził budże ty  O kręgow ych  Zw iązków  
K as C horych  w K rakow ie, W ilnie i 
Lwowie, oraz K as Chorych w S o ­
snowcu, Wilnie, K rakow ie i L w o­
wie. N a ukończen iu  zna jduje  się 
b ad a n ie  b u d że tó w  K ls Chorych m.
W arszaw y , Lodzi, Poznan ia  oraz 
Z w iązku  łódzkiego, warszawskiego, 
poznańsk iego  i ogólno - p ań s tw o w e­
go Z w iązk u  K as Chorych.

B l i n e  l o t n i c t w o  t o  p o t ę g a  P a ń s t w a !

Bank dla Wypłat Międzyna­
rodowych

wkrótce rozpocznie swą działalność.
B A Z Y L E A , 10.IV. (Pat). P r  ybył 

tu P ie rre  Q u esn ay ,  z B anku I ran- 
cuskiego. Stwierdził on, że prace 
b udow lane  w siedzibie B anku W y ­
płat  M iędzynarodow ych  są  n a  uk o ń ­
czeniu. Biura ro zp o czy n a ją  działal­
ność zaraz po  W ielkiejnocy. Rada 
za rządzająca  zb iera się w dniu 22 
b. m. Jest całkowicie pew ne, że do 
tego czasu Italja uchw ali ratyfikację 
p lanu  Younga.

N f l D Z W Y C Z f  J N Y  T E L E G R A M ! ! !
Wczoraj w ostatnim dniu ciągnienia 5-ej kiasy 20 Loterji Państwowej

Wlejka ostatnia premia yitnt '5 0 .0 0 0  i. 1 1.(42
sprzedany  w nasze j najszczęśliwszej kolek turze . N8S£B hasłO brzmi: Szczęście  s tale  sprzy ja  naszym
P. T. G raczom . Polecamy szczęśliwe losy i  klasy 21 Loterji Państw ow ej. Ciągnienie ju i wkrótce. 

JEDYNA n a jw ię k s z a , n a js z c z ę ś l iw s z a  i NAJSTARSZA KOLEKTURA w  POLSCE

E. LICHTENSTEIN i S-ka
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Warszawa, Marszałkowska 146.

[DRU SKEN EK I.
j j  Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R Z E G U  NIEM NA j §
§jl śród rozległych  lasów  sosn ow ych  —  stacja klim atyczna WĘ

j j  Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe. m
j j  K ąpiele rzeczne w  N iem nie i kaskadow e w  R otniczance. g§

j j  Przyrodoiecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) |§
HI H ydropatja, Elektroterapja, inhalatorjum |j§

H I Pobyt urozm aicony  przez  w ycieczki w bliższe i dalsze okolice,
==i czółna n a  jeziorach, zabaw y  i gry sportow e H i

1 Sezfln trwa od 15 maja da 30 września, jj
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone. Uf

BBWR nie weźmie udziału w wyborach
wołyńskich.

Telefonem oa własnego korespondenta z  Warszawy.
Dowiadujemy się, że w dodatko­

wych uzupełniających wyborach do 
Sejmu w okręgu wołyńsKim: Łuck, 
Równe, zarządzonych wyrokiem Są-, 
dn Najwyższego, Biok Bezpartyjny 
udziału nie weźmie, wycofując swą 
listę z tego okręgu. Przyczyną wy­
cofania listy BBWR w wyborach w 
Łucku jest to, że w niedługim cza­

sie ma być- rozwiązany Sejm i mają 
się odbyć nowe wybory w rałenr 
naństwie. Dlatego udział w wybo­
rach uzupełniających w chwili obec­
nej jest niecelowy. Jak wiadomo, aa 
pierwszem miejscu listy BBWR w 
okręgu Łuck—Równe stał p. Janus? 
Radziwiłł, na drugietn miejscu były 
poseł Wiślicki.

Wybory na Śląsku.
(Tel. od własnego korespondenta i Warszawy).

N a dzień 1 1 m aja  w y zn aczo n e  
są w ybory  do Sejm u Śląskiego, w o­
b ec  czego wszystk ie  s tronn ic tw a p o ­
lityczne, działa jące n a  te ren ie  Ślą­
ska, p rzystąp iły  już do akcji w ybor­
czej p ropagandow ej.  D otychczas  
zg-oszono trzy listy k an d y d a tó w : 
l-sza  lista zao p a trzo n a  Nr. l-szym 
należy do posła  W ojc iecha  K o rfan ­
tego, k tóry  rów nież jes t  pierw szym  
k a n d y d a te m  we wszystkich o k rę ­
gach  na tej liście, na  drugiem  miej­
scu k a n d y d u je  na  tej liście b. dyr. 
S y n d y k a tu  H u t  Ż elaznych  p. Bal­
cer. P P S  frakcja rew olucyjna zgło­

siła listę o pa trzoną  Nr. 2; Nr. 3 
o trzym ała  lista n iem ieckich soc ja ­
listów. V o lksbund  d o tąd  jeszcze  list 
sw ych nie zgłosił, jed n ak  jak  w ia­
domo, w okręgu  katow ickim  k a n ­
dydow ać  będzie  z tej listy b. pose ł 
tej organizacji p. Ulitz, z okręgu  
K ró lew ska  H u ta  sena to r  Pant;  w 
okręgu  cieszyńskim  czołow ym  k a n ­
d y d a tem  m a być ks. Pszczyński 
p rezes  V o lksbundu .

Z. d o ty ch czaso w eg o  s tanu  na 
Śląsku wynika, że u tw orzen ie  je d n o ­
litego bloku polsk iego  jes t  n ad e r  
p rob lem atyczne .

Stanowisko Polski wobec konwencji 
handlowe* genewskiej.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.
Z ag a d n ien ie  p rzys tąp ien ia  Polski b ra d  p ań s tw o w y c h  o rganizacyj p rze­

je  konw encji handlow ej genew skiej ,  m ysłow o-hand low ych , w śró d  k tó rych  
będące j  zapoczą tkow an iem  rozejm u je d n a k  p rz ew aż a  zdan ie , że Po lska 
celnego m iędzy państw am i ca łego  nie p o w in n a  naraz ie  p rzy s tęp o w ać  
świata jest obecnie p rzedm io tem  o- do tej konw encji.

Wyrok na Tuką został zatwiprefrony.
P R A G A , 10.IV. (Pat.) W y ro k  są ­

dowy p ierw szej instancji,  skazujący  
T u k ę  n a  15 lat, zos ta ł  za tw ie r ­

dzony przez  sąd  b ra ty s ław sk i  d ru ­
giej instancji w  całej pełni.

U m o t y w o w a n i e  s ą d u  p i e r w s z e j  
in s t a n c j i  u z u p e ł n i a  s ą d  d r u g i e j  i n ­
s t a n c j i  o k o l i c z n o ś c i ą  o b c i ą ż a j ą c ą ,  ż e

T u k a  stał na  czele całej akcji i n a ­
dużyw ał swego stanow iska, oraz że 
na  długo p rzed tem  czyn swój p rz y ­
gotow yw ał.

Sąd  bra tysław ski doszedł do w nio­
sku, że zeznan ia  św iadków  są  p ra w ­
dziwe i że winę T uk i  po tw ierdza  
też jego działa lność publiczna,

Sytuacja w Inujach zaostrza się.
Manifestacja i aresztowania.

m o n o p o lu  so lnym . P o ilra / j i i tn i  lem  a re sz to ­
w an iom  s tu d en c i opuśc ili d e m o n s tra cy jn ie  
gm ach  tu te jsz e j u cze ln i i ro zpoczęli m a n i­
festow ać  n a  u licach . A resztow ano  14 osób.

OR1SSA (In d je  W sch o d n ie ), 10.IV. (P a t).
Je d e n  z, w y b itn y ch  lead eró w  k o n g resu  h in ­
d u sk ieg o  zo sta ł a resz to w a n y  w chw ili, gdy 
p ro w ad zi! g ru p ę  ro b o tn ik ó w  na brzeg  m o rs ­
ki celem  p o g w a łcen ia  p rzep isó w  u staw y  o

Aresztowanie komendanta milicji narodowej.
ROM BAJ, 10.IV. (P a t). P o lic ja  d o k o n a ła  p rzy czem  a resz to w a ła  e k re la rz a  k o n g resu

rew iz ji w sied zib ie  k o n g resu  n a ro d o w eg o , o raz  k o m en d a n ta  m ilic ji n a ro d o w ej.

Sprzedaż soli.
ALLAHA15AJ), 10.IV. UJEn). P rzew o d n iczący  slęp o ic  na  iry ta c ji. P rzy  sp iz e d a ż j l i j  n ic
kon g resu  n a ro d o w eg o  sta n ą ł na czele g rupy  in te rw e n io w ała  jW licja.
fa b ry k u ją ije j n ie leg a ln ie  sól, sp rz ed a w a n ą  na -

Wiino, Wielka 44.

DziS obejmie urzędowanie 
nownobrany prezydent Łotwy

R Y G A , 11.IV. (Pat). N ow ow y- 
b rany  p re zy d en t  republiki ło tew ­
skiej f A lber t  Kwiesis  złoży dziś o 
godz. 10 rano  przysięgę, poczem  o- 
bejm ie urzędow anie .

Pogrzeb ś. p. gen. Unty.
T A LLIN , U .IV . (Pat).  Dziś od- 

był się w Tallinie p og rzeb  ś. p. gen, 
U nty . W  pogrzeb ie  wzięło udział 
około 20 tys. osób. K o n d u k t  p o ­
grzebow y rozciągał się na  p rzes trze ­
ni trzech kilometrów. Na grebie zło­
żono około 100 wieńców. M iędzy 
innem i wieniec złożyły pose ls tw a 
polskie, ło tew skie  i f inlandzkie oraz 
a t tach es  w ojskowi polski, ło tew ski 
i sowiecki.

' Prawomyślny komunizm.
l YGA, 9.IV. (A. T. E.) „Wieczerz 

niaja Moskwa" donosi, że związek  
uczonych marksistów postanowił 
wprowadzić * cenzurę partyjną dla 
dzieł z historji komunizmu w Rosji. 
Powodem tej uchw ały są częste wy­
padki wydawania przez uczonych ko­
munistów książek nieodpowiadają- 
cych linji politycznej obecnej w ięk­
szości partji Aby zwalczać opozycyj­
ne nastcoje wśród uczonych-komuni- 
stówT postanowiono wprowadzić cen­
zurowanie książek przez specjalną 
komisję, składającą się z prawomyśl- 
nycli komunistów7. 1 ' ~

Pierwsze zebranie 
„Kumifetu dobrej WQir“.

N O W Y  JO RK . 10.IV (Pat). O d b y ło  
się tu pierw sze zeb ran ie  t. zw. K o ­
m ite tu  dobrej woli, z łożonego  z. 
przedstawicieli  sp o łeczeń s tw a  po l­
ak,ego i żydow skiego . W a żn y  ten  
k rok  ku w zajem nem u p oznan iu  i z ro ­
zumieniu w yniknął z jed n e j  s trony  
z inicjatywy konsu la  g e n e ra ln eg o  
M archlewskiego, z drugiej zaś — 
z inicjatywy Federac ji  Ż y d ó w  po l­
skich w A m eryce .

W  zebraniu  wzięło udzia ł  około  
100 w ybitnych przedstaw icie li  sp o łe ­
czeństw a polsk iego  i żydow skiego . 
U chw alono rezolucję, m o cą  k tórej 
u tw orzony  zos ta ł  s ta ły  kom ite t, zło- 
zony z 7 cz łonków  od każdej stro- 
7 .  obyw ate li  am erykańsk ich
chrześc ijan  i żydów  polskiego p o ­
chodzen ia .

K om ite t  ten  opracu je  plany i o b ­
myśli środki harm onijnej w spó łpracy  
sp o łecz eń s tw a  polskiego i ży d o w ­
skiego dla obus tronnego  dobra  o b y ­
wateli am erykańsk ich  polskiego p o ­
chodzen ia  i ich braci w P o h ce .  F ak t  
ten  obudził wielkie za in te resow an ie  
w szerokich sferach S tanów  Z je d n o ­
czonych i znalazł echo  w prasie.

Na golach bitew
spotkają się kombatanci francuscy 

i niemieccy.
P A R Y Ż , 10.!V. (Pat). P rasa  p o ­

daje  w iadom ość o zam idrzonej w 
sierpniu w ycieczce  na pole  b i tew  z 
czasów  wielkiej wojny 10 byłych 
k o m b a tan tó w  niem ieckich, którzy 
wraz z de legac ją  byłych k o m b a ta n ­
tów  francuskich p rzy b ęd ą  do V erdun, 
A rras  i do  C hem in  des  Dames, jak 
również do innych miejscowości, 
gdzie toczyły się k rw aw e wa iki. By- 
li kom batanc i  m ają  złożyć u r o c z y  
s tą  przysięgę, iż dołożą wszelkich- 
s tarań , aby  sam  w yraz „w ojna" zo ­
stał w ykreślony  z ludzkich pojęć.

Zptrucie gazem węglowym,
KA TOW ICE, 10.1V. (Pirtj. O n eg d aj v  Św ir 

l ia n a ch  D olnych, p o w ia t ry b n ick i, u leg ła  z a ­
tru c iu  gazem  w ęglow ym  ro d z in a , s k ła d a ją c a  
się z 5 osób. C ztery osoby  zd o łan o  p rz y w ró ­
cić do  p rzy to m n o śc i. J e d n a  osoba  zm arła  
w sku tek  za tru c ia .

Kto wygrał?
WARSZAWA, 10.IV. (Pat). *>zil

w .J0-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy  
20-tej Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej główniejsze wygrane padły 
na numery: 15 tys. zł. i premja 250 
lys. zł. —- Ar. 11.415, 15 tys. —- 52.433, 
H) lys. —  143.497, 5 fys. —  6.283.
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*rugram gospodarczy rządu.
Poglądy zasadnicze i zarządzenia doraźne.

Telefonem od własnego korespondenta z Wg'*zawy.,

Konferencja londyńska.
stadjum krytyczne.

Prezy d ju m  R ad y  M inistrów za 
po śred n ic tw em  agencji „Iskra w y­
dało  n a s tęp u ją ce  w yjaśn ien ie ,  z a ­
w iera jące  pog lądy  rządu  w spraw ie  
walki z k ryzysem  gospodarczym .

R ząd  poświęcił d w a  p ierw sze  p o ­
siedzen ia  R ad y  M inistrów w yłączn ie  
sp raw om  walki z k ryzysem  g o sp o ­
darczym . N a  p ods taw ie  zg łoszonych  
przez  p. m inistrów  re fe ra tó w , p o ­
św ięconych  c h a rak te ry s ty c e  obecnej 
sytuacji ekonom icznej  kraju, us ta lo ­
ne  zostały w y ty czn e  program u wal­
ki z k ryzysem . Postanow ien ia  po­
w zięte  w n iczem  nie odb iegają  w 
za sad n iczy ch  ten d en c jach  od d o ­
tychczasow ej polityki gospodarcze j 
rz ąd ó w  pom ajow ych , zaw iera jącej 
du że  w zm ożen ie  w szystkich  sił p ro ­
d u k cy jn y ch  spo łeczeńs tw a  przez  z a ­
pew nien ie  ciągłości oraz re n to w n o ­
ści p rocesom  gospodarczym .

Idąc po nakreślonej w pow yższy  
sposób  linji, rząd  p rzedew szystk iem  
pos tanow ił  przyj' z w y d a tn ą  p o ­
r n o s  dla ro lnictwa, k tó rego  o d b u ­
d o w a  ren tow nośc i  jes t  dla rządu  p o ­
s tu la tem  nacze lnym . R ząd  niety lko 
u trzym uje  n ad a l  w m ocy d ecy z ję  
rząd u  p o p rzedn iego  o roz łożeniu  
p ła tności podatków , c iążących n a  
rolnictwie, lecz p o n ad to  rozw aża  
możliwość dalszego  w ykorzystan ia  
u p ra w n ień  us taw o w y ch  w celu s to­
so w an ia  sy s tem u  ulg p o d a tk o w y c h  
w granicy  konieczności g o sp o d a r­
czych  i możliwości b u d że to w y ch .

N iezależnie  od  tego  rząd  z a ­
m ierza  w w yda tn ie jszy  sp o só b  z a ­
silić rolnictwo k red y tam i,  s tanow ią- 
cem i in teg ra ln ą  część p ro g ram u  d o ­
raźn e j  pom ocy  d la  ro ln ic tw a. R ząd  
będz ie  pilnie baczy ł,  aby  k red y ty  
te  zosta ły  jak  najbardzie j i n a jsk u ­
teczn ie j  d o p ro w a d z o n e  do  p ro d u ­
c e n ta  ro lnego . Jed n o cześn ie  rzad 
p row adz i  nada l  p ra c e  w k ie runku  
usp raw n ien ia  w yw ozu  zboża ,  przy- 
czem  akc ja  ta  o d b y w a  się w ści- 
s łem  porozum ien iu  z o rgan izac jam i 
ro ln iczo-handlow e mi.

U w zg lędn ia ,ąc  t ru d n e  położenie  
p rzem y słu  i handlu , rząd, w sze r­
szym  niż do tychczas  zakresie ,  ko ­
rzys ta ł  z u p raw n ień  us taw ow ych  do 
s to sow an ia  ulg po d a tk o w y ch ,  co 
przyczynić  się w inno do u ła tw ien ia  
p rocesu  kum ulacji kap ita łów ; z a ra ­
zem  przystąp iono  do realizacji u ch w a­
ły p ro p ag an d o w ej  rządu  o p rzy zn a ­
nie 50 milj. zł. k red y tó w  lo m b ard o ­
w ych  d la  k lasy  przem ysłow ej,  na j­
bardzie j  do tkn ię te j  kryzysem .

N iezależnie  od tego  p o d ję te  b ę d ą  
wysiłki w celu p o tan ien ia  k red y tu  
w ew nętrznego , u ła tw ienia  k o rzy s ta ­
nia  z k red y tó w  zagranicznych , oraz 
usp raw nien ia  bankow ości,  w granicy 
u p raw n ień  us taw o w y ch  i • z z ach o ­
w an iem  zobow iązań  m ięd zy n a ro d o ­
wych.

R ząd  zmierza, przez poli tykę cel­
ną, do  zabezp ieczen ia  zby tu  n a  ry n ­
ku  kra jow ym  własnym  przem ysłom , 
zna jdu jącym  się w szczególnie t ru d ­
nych  w arunkach  konkurency jnych . 
Z  drugiej s trony  eksp o r t  naszej p ro ­
dukcji s tanowi czołowy p rzedm io t 
troski rządu. Z m ierza jąc  do zab ez ­
pieczenia ciągłości p racy  w p rz em y ­
śle, rząd p rzyk łada  wielka w a g ę  do 
zapoczą tkow ane j  pop rzedn io  akcji 
p lanow ej roz łożenia  i p rzysporzen ia  
zam ów ień  p ań s tw a  i sam o rząd ó w  
dla p rzedsięb io rs tw  przem ysłow ych. 
Jednocześn ie  rząd  do k ład a  starań , 
aby należności za dos taw y  dla p a ń ­
stw a były regu low ane w e w łaściwych 
term inach . R ów nocześn ie  rząd p o s ta ­
nowił w strzym ać wszelkie now e in ­
w estyc je ,  zm ierzające do rozszerze­
nia produkcji p rzeds ięb io rs tw  p a ń ­
stw ow ych, k tó rych  p o d aż  ze strony 
p rzedsięb io rs tw  p ryw atnych  z a s p a ­
ka ja  p o trzeby  ry n k u  k ra jow ego .

Dotkliwie o d czu w an e  przez  k la ­
sę  robo tn iczą  bez robocie  zw alcza 
rząd  przez p rzyśp ieszen ie  realizacji 
p rogram u in w es ty cy jn o -b u d o w lan e ­
go, ob e jm u jąceg o  akc ję  bud o w y  d o ­
mów, d róg  lądow ych  i w odnych , 
kolei, m ostów  i t. p.

N a cel ten  u ruchom iona  będz ie  
w ciągu r. b. sum a około  4U0 milj. 
zł., nie licząc około  75 milj. zł., k tó ­
re  p rzezn aczo n e  zo s tan ą  n a  b u d o ­
w nic tw o  m ieszkaniow e. U w aża jąc  
głód m ieszkaniow y za  k lęskę  sp o ­
łeczną, rząd pod ją ł  p racę  n a d  u s ta ­
leniem  p ro g ram o w eg o  ujęcia c a ło ­
kszta łtu  spraw , zw iązanych  z akc ją  
bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego.

R ząd  ro zw aża  p o za te m  możli­
wości w p ro w ad zen ia  w życie ro z­
po rząd zen ia  P. P re z y d e n ta  Rzplitej 
o u tw orzen iu  p rzed s ięb io rs tw a  „Pol­
skie K olęje  P a ń s tw o w e 1*. S tosow an ie  
ulg p o d a tk o w y c h  dla rolnictwa, p rz e ­
m ysłu  i handlu , u ruchom ien ie  k re ­
d y tó w  dla rolnictwa, oraz  podjęcie  
szerokie j akcji budow lane j w y m ag a  
zn aczn y ch  wysiłkc w ze  strony  sk a r ­
bu  p ań s tw a ,  tern bardziej, że ró w n o ­
w a g a  b u d że tó w  m iesięcznych  m a 
b y ć  utrz_, m a n i i  '  N iem niej jednak, 
rząd, licząc się ze zm nie jszoną  zdo l­
nośc ią  p ła tn iczą  sp o łeczeń s tw a  i 
uw ażając  za k o n ieczne  u tw orzen ie  
od p ow iedn ich  w a ru n k ó w  dla o d b u ­
dow y  kap ita łu  ob ro tow ego  w życiu 
gospodarczem , dążyć  będz ie  raczej 
do  kom presji  b u d że tu  niż do  jego 
p e łn eg o  w ykonan ia ,  gdyby  to  w y­
k o n an ie  m iało p o c iąg n ąć  za sobą  
w yjątkow o ciężkie sku tk i dla p o ­
szczegó lnych  dziedzin życia gospo­
darczego .

W  żad n v m  jed n ak  w y p a d k u  
w sp o m n ian a  k o m p res ja  nie będzie  
do tyczyć  k red y tó w  gospodarczych  
na  p om oc  dla bez robo tnych .

Obrady wchodzą w
L O N D Y N , 10.IV (Pat). Jak się

dow iadu je  R e u te r  z kó ł konferencji  
m orskiej w L o n d y n ie ,  w ynik iem  
dzisiejszego ra n n eg o  p o s ied zen ia  
delegacyj angielskiej, am erykańsk ie j  
i japońsk ie j  było przy jęc ie  decyzji, 
że  każdy  n aró d  m a  p raw o  z a c h o ­
w ania  jed n eg o  wielkiego o k rę tu  
w o jen n eg o ,  k tóry  miałby b y ć  u w a ­
żany  za o k rę t  k lasy  spec ja lnej.  P o ­
za tem  Jap o n ja  u p o w ażn io n a  zosta ła  
do zach o w an ia  trzech  lekkich  k r ą ­
żow ników , k tó re  m ają  s łużyć jako  
statki szkolne.

W ielk ie  ożyw ienie , jakie p a n o ­

w ało  dziś w śród  d e leg a tó w  n a  k o n ­
ferencję ,  w skazuje, że ro k o w an ia  
w c h o d zą  w s tad jum  k ry ty czn e .  Z a ­
k o m u n ik o w an o  dziś oficjalnie o 
osiągn ięc iu  ca łkow itego  po ro zu m ie ­
nia m ięd zy  Anglją, S tan am i Z jed -  
noczonem i i Jap o n ją  co do w szy s t­
k ich p u n k tó w  porozum ienia . S e k re ­
tarz  s tan u  S tim son odw iedz ił  dziś 
ran o  B rianda. D e leg ac ja  a m e ry k a ń ­
ska  m a  p o d o b n o  p rzed s taw ić  now e 
za lecenia ,  d o ty czące  możliwości p o ­
rozum ien ia  m iędzy  p ięciu  m o c a r ­
stwami.

Nowa propozycja delegacji amerykańskiej.
LO N D Y N , I0.IV (Pat). A g en c ja  

R e u te ra  donosi: D e legac ja  a m ery ­
k ań sk a  p o d o b n o  p rzed s taw iła  sze ­
fom cz te rech  pozosta łych  de legacy j 
n a  ko n fe ren c ję  m orską  now ą pi o- 
pozycję , w ed ług  k tóre j  p ak t  trzech 
m ocarstw  miałby s tanow ić  część  
sk ład o w ą p ak tu  rozszerzonego  p ię ­
ciu m ocarstw .

P ro jek t  ten  m iałby p o legać  na  
tern, że  t rak ta t  sk ładałby  się z t rzech  
części.

Pierwsza część zaw iera łaby  p o ­
s tanow ien ia  o w strzym aniu  b u d o w y  
now ych  jed n o s tek  m orskich n a jn o w ­
szego typu, o obow iązującym  o- 
k re s ie  czasu  służby w o jenne j  k a ż ­
dego  typu, o rozszerzen iu  klauzul 
um ow y w aszyngtońsk ie j  w spraw ie  
s ta tków  dla t ran sp o r tu  sam olotów

n a  sze reg  rodzajów  m niejszych  s ta t ­
ków  i w reszcie  o ko m p ro m iso w em  
zała tw ieniu  sp raw y  określen ia  t o n a ­
żu sys tem em  ka tegor ja lnym  i g lo ­
balnym , nie w y łącza jąc  s ta tk ó w  o 
p rzeznaczen iu  spec ja lnem .

D ru g a  część t rak ta tu  by łaby  p o ­
św ięcona sp raw ie  hum anitaryzacji  
walki z a p o m o c ą  łodzi po d w o d n y ch  
i wreszcie  trzecia  część t rak ta tu  s ta ­
now iłaby  trak ta t  t rzech  m ocarstw . 
T a  trzecia  część by łaby  p o d p isan a  
tylko p rzez  delegacje  t rzech  m o ­
cars tw , na tom ias t  p ierw sza  i d ruga  
część  t rak ta tu  by łaby  p o d p isan a  
przez  wszystkie  p ięć  m ocarstw .

Jak słychać, p ropozyc ja  angiel­
ska  sp o tk a ła  się z życzliwem p rzy ­
jęciem  ze  s trony  pozusta łych  d e le ­
gacyj.

Góra urodziła mysz.
L O N D Y N , 10.IV. (Pat). K onfe- rozum ien ie  5-ciu

renc ję  m orska  m o żn a  właściwie u w a ­
żać za skończoną. W  ostatn iej chwili 
form uła in terpre tacji  art. 16 p ak tu  
Ligi N aro d ó w  zosta ła  za rzucona  w o ­
b ec  n ieustępliw ości W łoch , k tórych  
s tanow isko  uniemożliwiło Francji 
uczynien ie  żąd an e j  redukcji 50 tys. 
tonn.

O b ecn ie  m a zos tać  zaw arte  po-

m ocars tw  w sp ra ­
w ach  technicznych, zaw iera jące  k lau ­
zulę ogran iczen ia  cyfrow ego tonażu  
trzech  m ocarstw . K lauzula  obow ią-’ 
zyw ać będz ie  tylko A nglję  i Japonję.

Porozum ien ie  techn iczne  obow ią­
zyw ać będzie  5 m ocarstw . P o z o s ta ­
wiona zos tan ie  m ożność p rzy s tąp ie ­
nia Francji i W ło ch  do  uk ładu  z 
chwilą dojścia  do  porozum ien ia .

Nowe perspektywy.
P A R Y Ż . 10.IV. (Pat.)  „Le M atin" 

pisze, że po konferencji londyńskie j  
o tw orzą  się no w e p e rsp ek ty w y  w 
G enew ie .  Z a  kilka dfft B riand w y­
s tosu je  do  w szystk ich  rząd ó w  eu ro ­
pejsk ich  kw estjonar jusz  w spraw ie

możliwości federacji  politycznej i g o ­
spodarcze j.  D ziennik  w yraża  n ad z ie ­
ję, że  m ajow e zeb ran ie  w G en ew ie  
d oprow adz i  do  porozum ien ia  m iędzy  
F ran c ją  a Italją w ram ach  wielkich 
in te re só w  europejsk ich .

Maksym Gorki,j wraca do Moskwy?
BBRLI.N, 10.4V (P a t), ' r a s a  d o n o s i ,  j a ­

ko b y  M ak sy m  G oT kij m ia ł  o p u śc ić  n a  s ta le  
W io ch y  a [p rze n ie ść  s ię  d o  M oskw y, g d z ie  m a

o b ją ć  s ta n o w isk o  z a s tęp cy  szefa  k o m isa r ja -  
tu  o św ia ty .

Wybicie %zyu we włoskim konsulacie w itf cei.
NICEA, 10.IV. (P a t). W cz o ra j w ieczorem  

g ra p a , z ło żo n a  z 30 osób , o b rz u c iła  k a m ie ­
n iam i g m ach  k o n su la tu  ita lsk ieg o  w y b ija ­
jąc  szyby.

D w aj ag en c i p o lic ji, k tó rzy  rz u c ili się w 
pogo’11 za  n a p a s tn ik a m i, (zdołali z.atrzym ać 
dw ó ch  z p o śró d  n ich . Z a trzy m a n i o d m aw ia ją  
u d z ie len ia  w sze lk ich  w y ja śn ień .

Za zabójstwo trzech żandarmów
18 lat ciężkiego więzienia.

JER O ZO LIM A , 10.IY'. (P a t). T u te jsz y  try -  ro z ru c h ó w  w  Je ro zo lim ie  zab ił trz e ch  żan  
b u n a ł sk a z a ł  n a  18 la t c iężk iego  w ię z ien ia  d a rm o  w. Sąd u z n a ł  go w in n y m  z ab ó js tw a  bez 
pew n eg o  A raba, k tó ry  p o d c za s  s ie rp n io w y ch  p re m e d y ta c ji.

W poszukiwaniu zabójcy Centnerszwera.
Wizja lokalna miejsca zabójstwa.

wararewT-m iwi

Zna nienne Douczenia niemieckie dla Litwy.
„A ilgem eine Thiir ing ische Lan- 

deszeitung* zam ieszcza obsze rny  a r ­
ty k u ł  pośw ięcony polityce zagran icz­
nej LitwyJ p ióra  Dr. R icharda  Brie- 
sk o rn a  z Berlina, k tóry  stw ierdza, 
że  nap rężen ie  polsko - litewskie od 
czasu us tąp ien ia  W o ld em a ra sa  i s k a ­
zan ia  P leczkajtisa  nie zmryeiszyło się.

N astęp n ie  au to r  ar tykułu  prze­
chodzi do  kry tyki polityKi litewskiej, 
„k tó ra  sp o w o d o w ać  musi, że ró w ­
nież i natura ln i  so jusznicy Litwy, 
k tó rzy  w u trzy m an iu  jej sam o d z ie l­
ności są za in te resow an i — oddala ją  
się od  niej. I tak  przez  rad y k a ln e  
w y s tąp ien ia  przeciw ko kom unis tom  
L itw a zraziła sobie Rosję  sow iecką, 
a  przez  sw oją  po li tykę w K ła jpe­
dzie p row adz i  do  coraz now ych  k o n ­
fliktów z N iem cam i. Niemcy, jako  
p ro tek to rzy  mniejszości n a rodow ych  
b ę d ą  “musiały zwrócić się do R ad y  
Ligi N a ro d ó w  z p rośbą o ob ro n ę  
p raw  ludności K łajpedy . S karga  n ie ­
m iecka b y łab y  te raz  w łaśn ie Litwie 
b a rd zo  nie n a  rękę, gdyż kom isja

tran z y to w a  i kom u n ik acy jn a  Ligi 
N aro d ó w  n ap e w n o  n ieb aw em  p rz e ­
dłoży już R adzie  Ligi w niosek  o 
o tw arc ie  kom unikacji  pom iędzy  P o l­
sk ą  a Litwą, gdyż s tan  o b ecn y  go s­
p o d a rs tw a  dla za in te re so w an y ch  k r a 1 
jów  jes t  w :elce szkodliw y11.

Dr. Brieskorn twierdzi, że polity­
k a  w K ła jpedz ie  d oprow adz ić  m oże 
do u tra ty  sam odzie lnośc i Litwy i d la ­
tego  L itw a pow inna  sobie zdać  sp ra ­
wę, że „tylko ro zb u d o w a  p rzy jazn e ­
go s to su n k u  do  N iem iec m oże jej 
zap ew n ić  sam odzie lność p a ń s tw o w ą 11.

R ece p ta  p rzep isana  Litwie przez  
dr. B rieskorna, k tóry  p re te n d u je  do 
rep rezen tow an ia  opinji „na tu ra lnych  
so juszników " Litwy, t. j. N iem iec i 
Rosj sowieckiej, sp ro w ad za  się więc 
do  tego, że L itw a zgodzić się m a na  
da lszą  akcję  ag en tó w  kom un is tycz­
nych  n a  swoim  te ren ie  i nie sp rzec i­
w iać się N iem com  w ich akpji kłaj- 
pedzk ie j  i to po d  g roźbą  u tra ty  s a ­
m odzielności pańs tw ow ej.

(Iskra.)

W ARSZAW A. 10.1V. (P a t). Ś ledztw o w  
sp raw ie  zuchw ałego  m o rd u  ra b u n k o w eg o  w 
k a n to rz e  b a n k ie rsk im  C en tn e rszw era  n a  K ra- 
k o w sk iem  P rz e d m ieśc iu  n a tr a f ia  n a  p o w a ż ­
ne tru d n o śc i.

Dziś o godz . 2.1ó po p o łu d n iu  d o k o n an o  
w k a n to rz e  w iz j, lo k a ln e j. W  k o m is ji ś ledczej 
b ra li  u d z ia ł sędz ia  śledczy  D ługosz, k o m en ­
d a n t p o lic ji w a rsz aw sk ie j in sp e k to r  C zynio- 
w ski, n a cz e ln ik  u rz ęd u  śledczego p o d in sp e ­
k to r  S itk o w sk i o ra z  k ilk u  o fice ró w  po lic ji

ś ledczej. P rz y b y ła  ró w n ie ż  w d o w a po z a m o r­
d o w an y m  z d w ie m a  có rk am i.

P o  z d ję c iu  p ieczęc i p o lic ja  w esz ła  do 
sk lep u , a  je d e n  z w yw iad o w có w  o d d a l c z te ­
r y  w y s trz a ły  rcwoflw-erowe d o  śc ian y . B ad an i 
n a s tę p n ie  p ra co w n ic y  są s ie d n ic h  sk lep ó w  o ś ­
w iadczy li, i i  s ły sze li su c h e  trza sk i, p o d o b n e  
zu pełn ie  do  trza sk u , ja k i  s ły sze li w  d n iu  m o r­
d e rs tw a . P o  d o k o n a n iu  w iz ji lo k a ln e j sk lep  
zam k n ię to  i k lucze w rę cz o n o  w dow ie.

L i r > t y  z  W a r s z a w y .
Niski poziom kultury handlowej.

Parlament belgijski ratyfikował układy haskie.
B R U K S E L A , 10,IV. (Pat.) Izba n a  dzisiejszem  p o s ied zen iu  ra ty f iko­

w a ła  uk łady  haskie.

W KC5 !ULE frakowe
i w szelką galanterję m ęską 6d  10 lat zaopatrują się  prak­
tyczni P anow ie tylko w  Polskiej Składnicy Galanteryjnej

FRANCISZKA FRLICZKI
Zamkowa 9 (róg Skopów ki) tel. 646.

■I

Pozwolę sobie raz jeszcze powró­
cić do rozmowy, którą miałem z 
Niemcem, przybyłym do W arszawy 
w sprawie odnowienia stosunków  
handlowych polsko-niem ieckich. Za­
stanowiła mnie jego pewność siebie. 
Gdy wyraziłem zdanie, że w czasie 
wojny celnej przemysł niem iecki na­
rażał się na utratę rynku polskiego  
i ustąpienie go w zupełności Angli­
kom i Francuzom, moj rozmówca 
machnął ręką.

—  Z wami tylko my możemy na­
prawdę handlować.

—  A to dlaczego? ,
—  Bo lepiej od innych znamy tu­

tejsze stosunki i potrafim y już je u- 
wzglednić w kalkulacji.

—  Czyż te stosunki są tak osob­
liwe?

—  Bardzo. Przedewszystkiem ua 
ryzyko, pochodzące z niesolidności 
kupieckiej, trzeba tu prelinrnow ać  
wyższy procent strat, niż gdziekol­
wiek indziej.

—  Niech pan nas nie sądzi—-prze­
rwałem  — wedle doświadczeń przed­
wojennych. Dziś dużo się zmieniło. 
Jest rejestracja firm, jest Izba Han- 
dlowo-Przemysłowa...

—  No tak, zapewne —  odrzekł —• 
wszystko to może z czasem mieć 
wpływ dodatni. Nie tak prędko jed­
nak, jak się niejednemu zdaje. Żaden 
rejestr nie ogarnie tutejszego nadm ia­
ru drobnych, ruchliwych, pośredni­
ków —  handlujących bez firm, bez 
ksiąg, bez specjalności dziś tern, ju ­
tro owem. Z tego faktorskiego mro­

wia wyrastają ni stąd, ni zowąd wiel 
cy kupcy, którzy dłuższy lub krótszy 
czas trzymają się na powierzchni po­
ważnego handlu, by niespodzianie za­
paść się znowu w tłum drobnych gie- 
szefciarzy. Dlatego to firma zagra­
niczna nigdy nie orjentuje się napew ­
no, z jakim galunkie-m kupca ma tu­
taj do czynienia.

—  Czy pan przypadkiem nie czo ­
pie s\vyrch uprzedzeń z prasy' antyse­
mickiej; ho to, co tu słyszę, często 
lam bywa powtarzane, jako charakte­
rystyka żydowskiego handlu w Pol­
sce?

—  Nie, panie! To, co m ówię to 
na podstawie tylko własnej obseiwa- 
cj: Rzeczywiście owymi niesolidnym i 
drobnymi pośrednikami są w lwiej 
części Żydzi. Ale i Polacy, z którymi 
kupiec zagraniczny się styka, prze­
ważnie wcale nie poprawiają opinji 
tutejszej kulturze handlowej.

—  Dlaczego? Przecież, obok lak 
torstwa, itsnicją stare, solidne firmy, 
prowadzone nie gorzej, niż w całej 
Europie.

—  Przypuśćmy. Owszem. 1 to za­
równo polskie, jak żyrdowskie. Ale 
nie o to chodzi. Każda kultura (a 
więc i handlowa) jest wtedy tylko  
istotna, jeżeli wiąże się z obyczajami 
ogółu. Ja kultury handlowej szukam  
nietylko u szefa wielkiej firmy. Chcę 
ją widzieć u urzędnika, u technika, 
z którymi tu mogę mieć do czynienia, 
u klijenta wreszcie, nabywającego to 
war od m ojego przedstawiciela.

—  A skąd pan w-e, że oni je-j nie 
mają?

—  Skąd?... Stąd, że ludzi słow ­
nych i punktualnych zupełnie tu się 
nie spotyka. Tu się z nikim um ówić 
nie można, bo albo się spóźni, albo 
wcale się nie zjawi. Tu na każdym  
kroku spotkać można fantastę, który 
będzie szczegółowo omawiał interes, 
palił się do zrobienia go, a nazajutrz 
spotykasz jegom ościa —  nic nie pa­
mięta. Pokazuje się, że, tak sobie, ba­
jał, aby bajać...

Nawet zobowiązania, załatwiane 
listownie, serjo nie bywają traktowa­
ne. W ogóle korespondencja nie w y­
szła jeszcze ze stanu towarzyskiego  
zabijania czasu. O załatwianiu jej 
metodą handlową często nawet urzę­
dy tutejsze nie mają pojęcia. Możesz 
sobie pisać, pisać, zapy tywać —  nic, 
żadnej odpowiedzi. Nawet potwier­
dzenia odbioru listu nie otrzymasz. 
W  Niem czech czy to będzie kupiec, 
czy lekarz, czy- zupełnie prywatny 
człowiek, gdy otrzyma list, choćby 
w najobojętniejszej dlań sprawie —  
bierze papier i odpisuje. „Szanowne 
Pańskie pism o odebrałem. Poruszona 
w niem sprawa nic mnie nie obcho­

dzi. Proszę głowy mi nią nie zawra­
cać11. Tak napisze, ale nie przyjdzie 
mu na m yśl, że można rzucić czyjś 
list do kosza i wcale nań nie zarea­
gować.

*1 to są właśnie podstawy kultury 
handlowej. Tam, gdzie ich niem a—  
kredyt m usi być drogi i trudny, a bez 
kredytu wykluczone są europejskie 
stosunki handlowe.

Dlatego też Niemcy byli zupełnie 
spokojni, że ani Anglicy, ani Francu­
zi na rynku polskim zbytnio im w pa­
radę nie wlazą. Znam Francuza, któ­
ry przyjechał do W arszawy dla naw ią­
zania bezpośrednich stosunków. Umó 
w ił się z szeregiem osób, wyznacza­
jąc każdej inną godzinę. Gdy- ani jed-' 
na na czas się nie zjawiła, iecz z roz 
maitemi opóźnieniam i —  Francuz 
następnego rana zabrał się zpowrotem  
dając sobie słowo, że już nigdy nie bę­
dzie próbował robić interesów vr 
Polsce.

—  Tak, takt —  zakończył mój 
Niemiaszek —  na tym gruncie en ma- 
sse tylko my sobie potrafim y dawać 
rady. Dalszy- Zachód za mało jest do 
tego Wschodu przystosowany

Benedykt Hertz.

Albert Thomas o miedzynarolowem 
znaczeniu rolnictwa.

N a jed n em  z osta tn ich  posiedzeń  
C zechosłow ackiej  A k ad em ji  Rolni­
czej od czy tan o  c iekaw y re fera t  rz e ­
czyw istego  cz łonka A kadem ji,  d y ­
re k to ra  M ięd zy n aro d o w eg o  Biura 
P racy , A lb e r ta  T h o m asa ,  na  tem at 
m ięd zy n a ro d o w eg o  znaczen ia  ro l­
nictwa.

A lber t  T h o m a s  przy om aw ianiu  
tego  p rob lem u w yszed ł z założenia, 
że, chcąc  od p o w ied z  eć n a  py tan ie ,  
jak ie  je s t  m ięd zy n a ro ao w e  zn a cze ­
nie rolnictwa, należy  sobie p rz e d ­
tem  uśw iadom ić is to tną  doniosłość 
rolnictwa, jako  czynn ika  produkcji 
m iędzynarodow ej.  Rolnictwo, — w e­
dług A lb e r ta  T h o m asa ,  jes t  istotnie 
jed n em  z najdoniośle-izych  gałęzi 
produkcji,  jes t  un iw ur-a lną  dziedzi­
ną  p racy  ludzkiej, gdyż n a  całym 
świecie n iem a kraju, gdzie nie zna- 
noby  rolnictwa. W e źm y  chociażby 
kraj tak  uprzem ysłow iony, jak  Bel- 
gja, a i tam  zna jdu jem y  około  300 
tysięcy rolników, p roduku jących  ro cz ­
nie p o n ad  19.000.000 q zboża, nie 
licrąc  produkcji roślinnej, w y n o szą­
cej rocznie około  40 000.000 c e n tn a ­
rów  m etrycznych .

O  doniosłe ci rolnictwa, jako  
czynn ika  produkcji  m ięd zy n a ro d o ­
wej świadczy d o sad n ie  i ten  fakt, 
że  liczba krajów  w ybitn ie  rolniczych 
jes t  n a  świecie da leko  w iększa  od 
uczby k ra jów  w ybitn ie  p rzem y sło ­
wych.

W ed łu g  A lb e r ta  T h o m t s a  w szyst­
kie kra je  św iata  m ożna  podzielić na  
trzy zasadn icze  grupy:

a) kra je , gdzie rolnictwo m a a b ­
so lu tną  p rzew ag ę  n ad  wszystkiem i 
innem i gałęziami produkcji;

b) kra je , gdzie rolnictwo jes t  s to ­
sunkow o  na jw ażn ie jszą  gałęzią p ro ­
dukcji i

c) kraje, gdzie znaczen ie  p ro d u k ­
cji rolnej jes t  m niejsze, niż z n a cze ­
nie poszczegó lnych  gałęzi p rodukcji 
przem ysłow ej.

Jest  rzeczą  nie do pom yślenia, 
by  rolnictwo, jako  un iw ersa lna  dz ie­
dzina  produkcji,  za tr in ia jąca  miljo- 
ny  pracow ników , było w ykluczone 
od  udziału  w m ięd zy n aro d o w y ch  n a ­
rad ach  gospodarczych . M iędzynaro ­
do w e biuro p racy  podję ło  więc k ro ­
ki, by  rolnictwu udział w k o n fe ren ­
cjach tak ich  zapew nić. Z resz tą  już 
w roku 1926 n a  M iędzynarodow ej 
konferencji  ekonom icznej o trzym ało 
rolnictwo w łasne przedstaw icie ls tw o 
w ściślejszem słowa tego znaczeniu .

A lber t  T h o m a s  w re ferac ie  swym  
w ypow iada  pogląd, że w najbliż­
szych 10— 15 la tach  oczek iw ać  n a ­
leży s topn iow ego  zm nieiszen ia  się

liczby ludności rolniczej w poszczi" 
gó lnych kra jach . Z jaw isko  to p o ­
zos taw ać  będz ie  w ścisłym zw iązku 
z p o s tę p u ją c ą  m ech an izac ją  rol­
n ic tw a W szęd z ie ,  gdzie dzisiaj p o ­
św ięca  się rolnictwu spec ja lną  u w a ­
gę, a w ięc  w K anadz ie ,  w S tan ach  
Z jed n o czo n y ch ,  w Australji,  A rg e n ­
tynie, n a  W ęg rzech ,  w  R um unji,  
Po lsce , Rosji i t. d., do jdz ie  w k ró t ­
ce  do o p an o w an ia  ro ln ictwa p rzez  
m aszyny , a rolnicy w tych  kra jach , 
pozbaw ien i m ożności za robkow ania ,  
zm uszeni b ę d ą  szukać  za trudn ien ia  
w przem yśle . Jes t  w ięc rzeczą  p e w ­
ną, że  w ed ług  m etody , s to so w an e j  
w M ięd zy n a ro d o w em  b iu rze  pracy , 
to jes t  ze s tanow iska  p racy  ludzkie.,, 
rozm iary  ro ln ic tw a b ę d ą  się s t o p ­
n iow o zm niejszały. Z ac h o d z i  p y t a ­
nie, czy p o  tym  okresie  zm nie jsze­
n ia  s ię  znaczen ia  ro ln ic tw a z p u n k  
tu  w idzen ia  s tan u  za trudn ien ia  przyj­
dzie  o k re s  p o n o w n eg o  zw iększan ia  
się armji ludzi, u trzym ujących  się 
z p racy  n a  roli? T h o m a s  n a  p y tan ie  
to  o d p o w iad a  tw ierdząco , p o d k re ś la  
jed n ak ,  iż do jdzie  do  tego tylko 
w tedy , jeżeli świat będz ie  dość  b o ­
gaty, by  na  dalszy  rozw ój ro ln ictw a 
m ó c  in w es to w ać  o d p o w ied n ie  k ap i ­
tały. W  d an y m  w y p a d k u  chodz iło ­
by  o z in tensyw ow an ie  ro lnictw a, o  
podn ies ien ie  jakośc i poszczeg ó ln y ch  
p ło d ó w  ro lnych  i t. d  T o  oczyw iś­
cie w y m ag ać  będz ie  zw iększen ia  
ilości p racow ników  rolnych, g dyż  
nie w szystko  d a  się os iągnąć  przy 
p o m ocy  m aszyn . Świat, — twierdzi 
T  Dumas,—zdaje  się m ieć  n ieogran i­
czo n ą  zdolność ab so rb o w sn ia  su ­
row ców  i żywności w coraz to  l e p ­
szej jakości i coraz  w iększej ilości. 
Z  tego  w zględu  i możliwości d an ia  
za trudn ien ia  w iększej ilości p ra c o w ­
ników  w rolnictwie * zda ją  się b y ć  
rów nie  n ieograniczone . Kryzys ro l­
niczy n ies te ty  nie pozw ala  in ten sy ­
fikacji g o sp o d ars tw a  w iejskiego p rz e ­
p ro w a d zać  w tak iem  tem pie , w  ja- 
k iem byśm y sobie czynić to  ży­
czyli. O  ile u d a  się n am  je d n a k  
k ryzys  ten  p rzezw yciężyć , to wej 
dziem y w stad jum  p o w szech n e j  e k ­
spansji i in tensyfikacji rolnictwa, cc 
n a  podn ies ien ie  się d o b ro b y tu  lud ­
ności w szystk ich  k ra jó w  w płyn ie  
n iew ątp liw ie  dodatn io ,

^od kon iec  tego  re fera tu  p o d ­
k re ś la  A lb e r t  T h o m a s  konieczność  
pośw ięcan ia  jale najw iększej uwagi 
sp raw om  organizacyjnym  i za p ew ­
nienia  roln ictwu należnej m u roli w 
p racach  M ięd zy n a ro d o w eg o  b iura 
pracy.

Budowa „Zielonego miasta11 pod Moskwą.
B olszew ików  o p o n o w a ł o s ta tn io  sza ł b u ­

d o w a n ia  n o w y ch  m iast- P o  w iad o m o ściach , 
zap o w ia d a ją cy c h  rychła, b u d o w ę m iast-k o - 
m un, k tó ro  o p ie ra ć  się  m a ją  całk o w icie  na  
zasadlzie k o lek ty w izac ji, p rz y n o szą  p ism a  so ­
w ieck ie  w iadom ość  o n a s tą p ić  m a ją ce j n ie ­
b aw em  ihudowie m ias ta -o g ro d u  A- z w. „Z ie ­
lonego  m ia s ta 41 pod M oskw ą. J a k  p o d a je  
.W iieer.erninja M o sk w a14, R ada k o m isa rzy  lu ­

d o w y ch  RSSR w y ra z iła  już sw ą  izgodę na  
re a liz a c ję  p la n u  „Z ielonego  m ia s ta 11, k tó re  

, w y b u d o w an e  zo stan ie  p rzez  sp e c ja ln e  m ie ­
szan e  to w arzy stw o  ak cy jn e , ro z p o rz ą d z a ją c e  
k a p ita łe m  10.000.000 ru b li. C ytow ane p ism o 
p rz y zn a je , iż  sum a 10.000.000 ru b li  je s t  b a r ­
dzo n iez n ac z n a  w p o ró w n a n iu  z tern  w szyst- 
kiom , czego wym agAć się b ęd z ie  od w y k o ­
n aw có w  p la n u  b u d o w y  .Z ielonego m ia s ta 11, 
a le  iprzy d o b re j w oli i n a le ży te j o fia rn o śc i 
sze ro k ic h  w a rs tw  ludu  p ra cu jąc e g o , k tó ry  
w  s tw o rz en iu  m ia s ta  w ypo czy n k o w eg o  żyw o 
p o w in ien  być  z a in te re so w an y , —  spodziew a 
się „ W ie c z e rn ia ja  M o sk w a11, —  k a p ita ł  za ­
k ład o w y  to w a rz y s tw a  a k cy jn eg o  w  c iągu  
k ró tk ie g o  czasu  w zro śn ie  b a rd zo  zn aczn ie . 
N ie u leg a  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw ości, —  pisize 
m o sk iew sk i d z ie n n ik , —  że w- ro z w o ju  „Z ie­
lonego  m ia s ta 11 do n io słą  ro lę  o d eg rać  będ zie  
m u sia ła  m iieszk an io w o -b u d o w lan a  k o o p e ra ­
c ja . P rz y  po m o cy  k o p e ra c ji  te j  w in n a  być  
w ła śn ie  w p ro w ad z o n a  w życie  d y re k ty w a  
R ady  k o m isa rz y  lud o w y ch  co do  p o z y sk a n ia  
n a  c e le  b u d o w y  „Z ielonego  m ia s ta 11 śro d k ó w  
sam y ch  ro b o tn ik ó w , ja k o  też ro b o tn ic zy c h  
o rg a n iz ac y j. C zy ro b o tn ic y  n a  ten  n o w y  ek s­
p e ry m e n t z ech cą  z w ła sn e j w o li p rzezn aczać  
sw e oszczędnośc i, k tó ry c h  z resz tą  w n a d ­
m ia rze  z p e w n o śc ią  n io  m a ją , w y d a je  się 
je d n a k  rz ec zą  b a rd zo  w ą tp liw ą . P ra w d o p o ­
d o b n ie  w ięc  „ d ó b ro w o ln c 11 d a tk i n a  cele b u ­
d o w y  .Z ielonego m iafsta" śc iąg an e  b ę d ą  od  
ro b o tn ik ó w  w  d ro d z e  u rzęd o w e j, ja k  to m a 
m ie jsce  p rz y  in n y ch  ro z m a ity c h  , d o b ro w o l­
n y c h 11 św iad czen iach  -w ZSSR.

P o n ie w a ż  „Z ielone  m ia s to 1' m a być prze-

do w szy stk iem  m ie jscem  w y p o czy n k u  i u z d ro ­
w ien ia  d la  ro b o tn ik ó w  m o sk iew sk ich , trze b i, 
będzie  p rzy  w y k o n y w an iu  tego  p ro je k tu ,—  
ja k  p o d k re ś la  „ W ie c z e rn ia ja  M oskw a11—  
sp e c ja ln ą  uw ag ę  p o św ięc ić  sp raw ie  zap ew ­
n ie n ia  m ia s tu  ta n ie j  i d o b re j żyw ności. Z te ­
go w zg lęd u  d o sta w a  w szelk iego  ro d z a ju  a r ­
ty k u łó w  p ierw sze j p o trze b y  p o w in n a  się  o d ­
byw ać n ic  z M oskw y, lecz  ze sp ec ja ln y c ti 
ko łch o zó w  i sow chozów . Je d n a k o w o ż  w po- 
b liżu  M oskw y —  ja k  s tw ie rd z a  c y to w an e  
p ism o ,— g o sp o d a rstw  ta k ic h  d o ty ch czas  n ie ­
m a. D la tego  n a le ża ło b y  n a ty c h m ia s t p rz y ­
s tąp ić  do  o rg a n iz ac ji po tężnego  „S ow chozu  ', 
k tó ry  by łb y  w s tan ie  z ao p a try w ać  w śro d k i 
żywnośsu d z ie s ią tk i ty sięcy  m ieszk ań có w  
„Z ielonego  m ia s ta 11. (CEPS).

WŚRÓD PISM
—  W lu d o m o śe l S ta ty s ty czn e . D n ia  5.IV. 

r. b. w yszed ł z d rn k u  zeszyt .7 W iad o m o śc i 
S ta ty s ty czn y ch , w y d a w n ic tw a  G łów nego U- 
rz ę d u  S ta ty s ty czn eg o , u k a zu jąc e g o  się  w j ę ­
z y k a c h  p o lsk im  i fra n c u sk im  d w a  ra z y  n a  
m iesiąc . Z eszy t 7 W iad o m o śc i S ta ty s ty c z ­
n y ch  z 5.IV. 1930 Z aw ie ra  w ta b lic a c h  i w y ­
k re sa c h  o s ta tn ie  d an e , d o ty cz ąc e : S ta n u  Go- 
sjio d arczcg o  P o lsk i o ra z  p a ń s tw  z a g ra n ic z ­
n y c h  w  zak re s ie  p ro d u k c ji , h a n d lu , k o m u n i­
k a c ji, cen , p ra cy , z rze szeń  g o sp o d a rczy ch , 
k re d y tu , d e m o g ra f j i  i z d ro w o tn o śc i o ra z  
d z ia ł  różne.

—  N r. 14 „ T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n eg o ^  po  
a r ty k u ła c h  w s tę p n y c h  o z m ia n ie  r z ą d u  i n o ­
w y ch  p o su n ięc iach  w  p o lsk ie j po lity ce  m o r­
sk ie j p rzy n o si in te re su ją c y  fc lje to n  S. W a- 
sylewskicigo o • o s ta tn ie j p ra c y  G ro ttg era . 
N um er zaw ie ra  re w e la c y jn e  w sp o m n ic n :a  
A. P a ra ja , b . ż o łn ie rz a  L egji C u d zo ziem sk ie j. 
„P o lo n ic a  w ło sk ie 11 F. S zy n tm an ó w n y , b o g a ­
to  ilu s tro w a n y  d z ia ł  te a tra ln y , no w elę  M. 
W ie rzb iń sk ieg o  o ra z  a r ty k u ł  o  f ilm a ch  
d źw ięk o w y ch  i ich  ro zw o ju .
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WJESCJI OBRAZKI z KRAJ)
Echa ohydnego mordu pod Lidą.

Ibrodniarz skazany na karę śmierci przez powieszenie.
(Od władnego koresp. z L idy),

W dniu wczorajszym W ileński Sąd 
Okręgowy na sesji wyjazdowej w Li­
dzie rozpoznawał sprawę ohydnego 
mordu dokonanego w dniu 3 lipea 
1929 r. przez felczera weierynarji Ig- 
naeego W róblewskiego na osobie 30- 
letniej Marji Sitkowskiej. Rozprawie 
przewodniczył sędzia M ilaszewicz, 
wotowali sędziowie Brzozowski i 
Szezesnowicz oskarżenie w nosił w ice­
prokurator Szem ioth. Obronę poru- 
ezono z urzędu met*. W iskontowi.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia 
i przesłuchaniu nielicznych świadków  
stwierdzono, że Ignacy Wróblew;ski, 
będąc żonatym przetrzymywał u sie­
bie na utrzymaniu Marję Sitkowska, 
klórą znał już kilka łat przedtem, a 
wtóra swego czasu pracowała u i iego 
w charakterze służącej. Przed sąsia­
dami i znajom ymi Sitkowska poda­
wała się za żonę W róblewskiego i, jak 
yyn ik a  z toku rozprawy, współżycie 
u*h hyj0 nienaganne.

Kiedy jednak Sitkowska znalazła 
' !- w odmiennym stanie, W róblewski 
uporczywie starał się i nalegał, by Si­
ków ,ka wyjechała z Lidy proponu- 

ie.ł lóO złotych odezepnego.
Drogą tego okupu W róblewski 

starał się pozbyć Sitkowrskiej i zdobyć 
*°bi wolność.

Kiedy jednak Sitkowska uporczy- 
domagała się wynagrodzenia w 

^feuśei 500 złotych W róblewski w 
niu krytycznym wyprowadził ją pod 

Pretekstem wycieczki do lasu odłeg- 
Ko o pół kilometra od miejsca za- * u

Pierwsze jaskółki wyborcze w lidzkiem
Nieudany w iec p. Harniewicza w  Raduniu.

Dnia 6-go kwietnia b. r. zjawił się 
znienacka w* Raduniu, znany ze swo- 
K'h demagogicznych wystąpień

m ieszkania gdzie po uprzeduiem uś­
pieniu jej czujności w  czasie libacji 
dokonał najohydniejszego na niej 
mordu przez przecięcie jej naczyń  
krwionośnych szyi ostrym nożem sto­
łowym .

Po dokonaniu tego mordu oskar­
żony ręczną piłką odciął Sitkowskiej 
głow ę i nogi, poczem zm asakrował 
zwłoki i ukrył w wykopanym  przez 
siebie dole, a dla zatarcia śladu na­
krył mchem.

Kiedy po kilku tygodniach jeden 
z okolicznych m ieszkańców Lidy W a. 
cła w Piotrowski zbierał w lesie jago­
dy ujrzał wystająeą z ziem i ludzką 
nógę. Zameldował więc o tem natych­
miast komendantowi posterunku PP. 
w  Lidzie starszemu przód. Miesiako- 
wskiem u, Na miejsce zbrodni przyby­
ła komisja śledcza, która odgrzebaw­
szy zwłoki znalazła je już w stanie 
dość silnego rozkładu. W szezęte do­
chodzenie doprowadziło wkrótce do 
ujęcia mordercy.

Aresztowany W róblewski narazić 
sym ulował rozstrój um ysłowy, łcez 
gdy komisja lekarska po dłuższej ob­
serwacji ustaliła, że oskarżony jest 
um ysłowo zupełnie zdrów, zaprzestał 
symulacji i do wszystkiego się przy­
znał.

Po dokładnem rozpoznaniu spra­
wy Sąd Okręgowy skazał mordercę 
na karę śmierci przez powieszenie. 
Skazany wyrok przyjął zupełnie spo­
kojnie.

P-
arniewicz Hipolit, były poseł do 

z listy Nr. 25. któremu w idać
H

Zasmakowało posłowanie, bo wszel- 
emi środkami stara się pozyskać 

8»°sy wyborców
f o  kościele, kiedy ludność zebra- 

*a_się przed płebanją, zaczął przema­
wiać, wyrzekając na wszystko to, 
#dzie niema jego osoby. Parałjanie 
jaduńscy odróżniają jednak doskona­
le plew y od ziarna bo przerwali jego 
gadanie głośnemi sprzeciwami. Roz­
e t y  się głosy: „Dość gadania, my już 

1° wiemy, a pana ło  już dobrze zna- 
- wiem y o co panu chodzi i t. p.“ 

'yobac tego że ludność słuchać nie 
bzdurstw p. Harniewicza i że 

w ł i ał? j e^ Cz n*e m *ai zezwolenia 
. a i, amilinistracyjnych na urządze- 

wiecu, skończyło się na rozdawa­

niu ulotek (odezw), których p. Hju- 
niewicz nie szczędzi na wszystkich  
jarmarkach i zgromadzeniach. Ostat­
nio rozeszła się wiadomość, że p. Har- 
niewjcz utrzymuje płatnych agitato 
rów, aby się do Sejmu dostać. P. Har- 
neiwicz juz znany jest oddawna na 
terenie lidzkim z tego że chciał wpro­
wadzić element polityczno-partyjny 
do organizacyj społeczno-gospodar­
czych, za co został wykreślony z gro­
na członków* Ludowego Banku Spół­
dzielczego w Lidzie (za szkodliwą 
działalność).

Taki to jest czołow y kandydat do 
Sejmu listy Nr. 25.

Należy pozatem podkreśPć, że 
wszystko ułatwiał i prawą ręką p. 
Harniewicza w urządzeniu wiecu był 
m iejscow y proboszcz. Czy szacunek  
i m iłość parafjan do tego kapłana 
z w i ę k s z y  się p r z e z  to —  to r z e c z  
wątpliwa.

Kompromitujące wystąpienie posła Dworczanina.
W dniu 6 kwietnia do Hut Szkla­

nych „N;em en“ przybył poseł Dwor­
z a n in ,  który na boisku sportowem  
zw ołał wiec przedwyborczy. Zebrało 
s'ę około 200 robotników, którzy dość 
ftiegościnnie przyjęli wysłannika ko­
munistycznego.

Dworczanin wznosząc hasła ko- 
m uniśtyczne w ygłosił krótką mowę, 
któr zachęcał zebranych do demon-
* racyjnego głosowania na listę r 
Do niCzo'cW°Pską (Nr. 13), nazywając 
n A °p ałe listami „burżuazyjne- 

Kzucane przez Dworczanina ha- 
b^ly natychm iast zagłuszane

ro­

s ła

grom kiem i ok rzykam i robotnikowi 
„Precz z komunizmem i jego posła­
mi —  oddaj nam otrzymane djety po­
selskie oraz pieniądze otrzymywane 
przez bolszewików —  chcemy ehleba 
i spokojnej pracy“.

Skończyło się tem, że robotnicy 
wygwizdali 15-m inutowy występ p. 
D worczanina, k tóry  widząc, że tutaj 
nic nie m oże zyskać prócz guzów, u- 
dał się w złym hum orze fu rm an k ą  
do stacji Niemen, odprow adzany wro- 
giemi i groźnemi okrzykam i oraz n ie­
m ilknącym  gwizdem

K U S I E L E W 0
4  T ry b y  s ie cz k a rn i zd ru zg o ta ły  d ło ń  i 

p rz e d ra m ię  n ieszczęśliw ca. W  p o n ied z ia łek
6 k w ie tn ia  m ieszk an iec  w si N ow osady , gm. 
kusze lew sk ie j, pow . n o w o g ró d zk ieg o  H ila ry  
Ż ukow ski u leg ł n ieszczęśliw em u  w y p ad k o w i 
p rz y  p racy . W sk u tek  n ieo s tro żn o śc i w sad z ił 
rę k ę  w  try b y  p o ru sz an e j siłą  k o n i s ieczk arn i, 
jy zez  co d ło ń  i p rz ed ra m ię  zo sta ły  z d ru zg o ­
tan e . P o m o cy  n ieszczęśliw em u u d z ie lił  m ie j­
scow y fe łezer.

HO-Ł0OECZNO
- f  C zarn a  k aw a  w M ołodeczn ie . S ta ra ­

n iem  zaw-sze ru ch liw eg o  K o m ite tu  O pieki 
n ad  O ch ro n k am i w d n iu  6.1' r. b . w  lo k a lu  
O gn iska  K olejow ego w  M ołodeeznie o d b y ła  
się  „C za rn a  K aw a", dochód z k tó re j p rz e ­
znaczo n o  na  cele d o ży w ian ia  i o p iek i n ad  
b ied n ą  d z ia tw ą  w  o ch ro n k ac h . P rz y z n a ć  n a ­
leży, iż p. s ta ro śc in a  T ram cc-ourtow a oraz. 
ip. Sy lw eStrow iczow a —  żo n a  zas tęp cy  s ta ­
ro sty , p rzez  p o św ięcen ie  sw e i  szczere  z a in ­
te re so w an ie  się o c h ro n k am i zo rg an izo w ały  
|UŻ d ru g ą  „C za rn ą  Kawę**, k tó ra  p ró cz  szla 
chetnego  ce>łu, jeszc.ze m ia ła  cel —  to w a rz y ­
sk ie  zb liżen ie  w szystk ich  w a rs tw  u rz ę d u '-  
czy ch  i m ie jscow ego sp o łeczeństw a.

W ieczó r u ro z m a ic o n y  b y ł ca ły m  sze re ­
giem  a tra k c y j  ze skeczem  p. t. „ Je d en  z n a s  
an-usi się •ożenić".

W szyrstk im  tym , k tó rzy  w ja k ik o lw :ek 
sp osób  p rzy czy n ili się  do zas ilen ia  k asy  Ko­
m ite t  sk ła d a  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie , a  w 
szczególności p. p u łk . d yp l. B o c ian sk iem u —  
za łask aw e  u d z ie len ie  b e z in te re so w n ie  o r ­
k ies try , ip. Ś led ziew sk iem u  —  za zajęcie  s 'ę  
w e w n ę trz n ą  d e k o ra c ją  i u rząd zen iem , o raz  
za o so b isty  u d z ia ł w sztuce, p. sierż. P ie tru ­
szk o w e j —  za a k o m p a n ja m e n t i g rę  w  sk e ­
czu, p . K o n dra tow iczow i —  za w y k o n an ie  
b a rd zo  m iłych  u tw o ró w  sodowych, p. P ieśla - 
kow i—Iza zaw sze ży cz liw e p o p ie ra n ie  w sze l­
k ich  im p rez  sp o łecznych  p rzez  u d z ie lan ie  
pom ocy  w gotów ce lu b  in w en ta rzu , tudzież  
czy n n y  u d z ia ł w  u ro z m a ic e n iu  p ro g ram u  g rą  
n a  lin s tru m en rie  s tru n n y m  i w reszc ie  p .p. 
,Sy 1 w estrow iczow i —  .zastępcy s ta ro s ty  i Ły- 
sak o w i —  u rzęd n ik o w i S ta ro stw a  za p racę  
p o n ies io n ą  w u rz ąd z en iu  C zarne j Kawy.

E J S Z Y S Z K I
+  B ud o w a szko ły  w W ersoce. D nia 6-go 

k w ie tn ia  p rz y b y ł do E jszy szek  p. s ta ro s ta  
iidzk i H en ry k  B o gatnow sk i, celem  o m ó w ie ­
n ia  sp raw  zw iązan y ch  z b u d o w ą  szko ły  w 
W ersoce . W  U rzędzie  G m innym  p. s ta ro s ta  
z as ta ł ju ż  m in is tra  R efo rm  R o ln y ch  p. S ta ­
n iew icza , .przybyłego u m y śln ie  w  celu w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  n a ra d a c h  K om isji B udów ; 
Szkoły. Po o dbyciu  n a ra d  ca ła  K om isja  w raz
7 p. m in is tre m  S tan iew iczem  i  p. s ta ro s tą  
Rogatkowislkim u d a ła  się do  W erso k i, d la  
szczęgółow ego ro z e jrze n ia  się w p ra c a c h  ju ż  
d o k o n a n y ch ,a  us-talenia d a lszy ch  p rac  z w ią ­
zan y ch  z p rz y śp iesze n ie m  re a liz a c ji  tego 
dzie ła. T ak  w ięc w  p o w iec ie  lidzk im  w  k r ó t ­
k im  czasie  p rz y b ęd z ie  n o w a  p lacó w k a  kul- 
tu ra ln o -o św ia lo w a .

S M O R G O M iE
■+■ W ice p ro te s ta c y jn y  w S m o rg o n laeh  Dn.

30 m arc a  r. b. od b v ł się w  S m o rg o n iach  w iec  
p ro te s ta c y jn y  p rzec iw k o  p rześ lad o w an io m  
re lig ijn y m  w  R osji so w ieck ie j. N a w iec p rzy  
by ło  zg ó rą  2.800 osób —  o k o liczn y ch  m iesz 
kańców .

>o p rz em ó w ien ia ch , o d źw ie rc ia d la jąc y c h  
s ta n  ż y c ia  re lig ijn eg o  w  S o w ie tach  o ra z  ucisk  
ja k i znosić  m u szą  w iern i za swe u czu c ia  r e ­
lig ijn e  u ch w alo n o  re zo lu c ję  p ro te s tu ją c ą  
p rzec iw k o  tym  p rz eś la d o w a n io m  o raz  p o s ­
tan o w io n o  p ro s ić  rz ą d  p o lsk i b y  p o w z ią ł 
w sze lk ie  m ożliw e ś ro d k i w  celu  p rz y w ró c e ­
n ia  sw obód  re lig ijn y c h  w R osji, i b y  w ładze  
p o lsk ie  b ezw zg lędn ie  zw alcza ły  p ro p a g an d ę  
k o m u n is ty czn ą  w  Polsce .

Z POGRANICZA
+  U jęcie d eze rte ró w . Nocy w czo ra jsze j 

w rCjOnie o d c in k a  g ran iczn eg o  K a lety  p a tro l 
K. O. P u ją ł  dwóch p o d e jrz a n y c h  o so b n i­
ków , k tó rzy  w  sp osób  n ie leg a ln y  u siło w a li 
p rz ed o sta ć  się  d o  L itw y. P rz e p ro w ad z o n e  
d o c h o d ze n ie  usta liło , iż  są  ło  p o b o ro w i, p o ­
c h o d zący  z W arszawy-, k tó rzy  ch cą c  u n ik ­
n ąć  służby  w  w o jsk u  z a m ie rz a li  zb iec  m  
te ren  L itw y.

Zwyrodniały sekwestrator
zd bestialski gwałt na dziecku skazany na cieżkie więzienie.

O .za trw ażającem  z w y ro d n ien iu  dow odzi 
św ieżo ro z p o zn a n a  sp ra w a , w y to c zo n a  przez 
u rz ąd  p ro k u ra to rsk i u rz ęd n ik o w i gm iny’ m i- 
k o ła jew sk ie j W ito ld o w i O stro w sk iem u , o s ­
k a rżo n em u  o d o k o n a n  o h y d n e j zb rodn i 
gw ałtu  n a  k ilsu ile tn ie j za ledw ie  dziew czynce.

W  jec ie  ub. r. do  m ie sz k an k i wsi Z ałone- 
ekie, gm. m ik o ła je w sk ie j A le k san d ry  P io tro w ­
sk ie j w p ro w ad z i! s ię  w  c h a ra k te rz e  su b lo k a ­
to r a  sek w estra to r u rz ę d u  .gminnegcf w M iko- 
łajew ie, p e łn ią cy  chw ilow o  fu n k c je  n a d z o rc y  
p rz y  rem o n c ie  d ró g  i m o stó w  w o k o licy  W i­
to ld  O strow ski, liczący  la t 29,

U przejm a g o sposia  u m ieśc iła  gościa  w  
sp ich rzu , jed n a k że  m ile go w id z ia ła  i w  sw ej 
izbie.

O kazało się jednak  n ieb aw em , że z a u fa ­
n ie  to  O strow ski w  b e s tja lsk i sposób  w y k o ­
rz y s ta ł d la  z asp o k o jen ia  sw e j iśc ie  z w ie rz ę ­
cej chuci.

W  czasie  bow iem  n ieo b ecn o śc i m a tk i b a ­
w ił pozo staw io n e  w  m ie sz k a n iu  m ałe  d z ieci 
i w  tym  czasie n ieb acząc  n a  to , że je s t d o t ­
k n ię ty  ch o ro b ą  z a k a ź n ą , d o p u szcza ł się z 
sześcio letn ią  d z iew czy n k ą , c ó rk ą  sw ej g o s­

p o d y n i, czynów  lu b ieżn y ch , w sk u tek  czego 
m aleń stw o  to  zostało  zarażone .

M atka zauw ażyw szy  ch o robow e ob jaw y , 
z ap ro w a d z iła  d z ieck o  d o  lek arza , k tó ry  
s tw ie rd z ił częśc iow ą d e f lo ra c ję  dziew czynk i 
z jed n o c ze sn e m  z a ra ż e n ie m  je j  w eneryczn ie .

Xa zasad z ie  o p o w ia d ań  d z ieck a , w y w n io ­
sk o w an o , iż sp raw cą  u n ieszczęśliw ien ia  jego 
je s t  O strow sk i, k tó ry , jak s tw ie rd z iło  z a rz ą ­
d zo n e  b a d a n ie  lek a rsk ie  jes l d o tk n ię ty  p rz e ­
w lek łą  c h o ro b ą  w en ery czn ą .

O sk arżo n y  n ie  n eg o w ał sw ego czynu , t łu ­
m aczy ł się jed n a k , że d z ia ła ł pod w pływ em  
a lk o h o lu  i że sądzi), iż je s t  w yleczony  z clio- 
ro b j

Sąd w sk ład z ie  p p . sędziów  -Sienkiewicza, 
M iłaszew icza i B oguckiego zgodnie  z w n io s­
k iem  o sk a rży c ie la  p u b licznego  u z n a ł O s tro ­
w sk iego  za w innego  d o k o n a n ia  zb ro d n i a 
sk a z a ł go n a  o sad zen ie  w c iężk iem  w ięzien iu  
p rzez  4 la ta , z a licza jąc  n a  .poczet w y m ierz o ­
n e j m u k a ry  7 m iesięcy  odby tego  a re sz tu  z a ­
pobiegaw czego .

O d w y ro k u  tego sk azan s o d w o łu je  się ze 
sk a rg ą  d o  są d u  ap e lacy jn eg o . , K a-er.

K  A
D ziś: SMałki łB. SSol. Leona. 
Ju tro : W iktora i D am jana.

W schód sło ń ca- 
Z achód .  -

Pofcary niszczą gospodarstwa wiejskie.
Trzy nowe pożogi na prowincji.

/  ajjns n ieo s tro żn eg o  o b c h o d zen ia  się
n o ż a , ■*ed n e i z l° c y  o s ta tn ic h  w y b u ch ł 

0_, f ,vs* M acm lan y , gm . sm o rg o ń sk ie j, 
lnico- *** d o m  m ie sz k a ln y  i ch lew  z
R vm *ri'1C' ra  si(: w n im  in w e n ta rze m  ży- 
l i t l ?  . Ja ,,a  T a ra s iew ic z a  (fraz ch lew  rów -

nJsew icznaW° n,arZ em  d °  J a n a  APa ‘
P o szk o d o w an i s tra ty  ogólne  o b l i c z a j ą  n a  

•<-oeo zł. 2 czego p ie m ja  a se k u ra c y jn a  za  spa- 
*°n® b u d y n k i p o k ry je  3.500 zł.

—  R ów nież  z p o w o d u  n ieo g lęd n eg o  ob- 
“d z e a ia  stę  z ogn iem , p o ż a r ja k i w y b u ch ł

w nocy  w zaśc ian k u  -dz iany , gin. t Pow * 
b ra sław sk ieg o , s tra w ił dom  n a leżący  di A da­
m a  Jo d czy i a i B ro n is ław a  Z akrzew sk iego , 
w y rz ąd z a ją c  s tra ty  n a  4.625 zł.

'  o d  n a d m ie rn ie  n ap a lo n eg o  p ieca  pov
s ła ł p o ż a r w fo lw ark u S aczp o w a ły , gm . rak o - 
w sk ie i, pow . m o ło deezańsk iego . ^

O gień zn iszczy ł dach  o raz  częse .ow o śc ia ­
ny o ra z  p o c h ło n ą ł żyw y inw en  arz .

W łaśc ic ie lk a  fo lw a rk u  M a jta  
w a  o ra z  1: srżaw ca tego o b jó U u t to a c y  Ste- 
ck iew icz  o b licza ją  s tra ty  n a  zg ó rą  —1

Sesje wyjazdowe Sądu Okrę­
gowego pracują na prowincji.

Celem  z a ła tw ien ia  sp raw  k a rn y c h  w y n i­
k łych  w  ró żn y ch  m ie jsco w o śc iach  w o j. w i­
leńsk iego  z W iln a  w y je ch n łj trz y  sesje  sąd u  
okręgow ego, z k tó ry ch  jed n a  w p e łn y m  s ' la ­
dzie sądu  i dw ie  jed noosobow e.

Ill-c i w ydział k a m y  w  sk ła d z ie  p p . sę ­
d z iów : Cz. S ienk iew icza, M. S zpak o w sk ieg o  
i J . Z an iew sk iego  w yruszy! do M olodeczna, 
g dzie  od 10 do 16 b. m. ro z p o z n a  k ilk a d z ie ­
sią t sp raw  w y n ik ły ch  n a  io ren ie  pow . m o ło ­
deezańsk iego .

Do O szm iany  w y jech a ł p. sęd z ia  O. Oku- 
licz-R ackiew icz, zaś do  G łębokiego p. sędzia 
L y Jry g iew icz , k tó ry  w  try b ie  u p ro szczo n y m  
w okresie  od 10 d o  17 b. m. ro z s trzy g a ć  b ę ­
dzie sp raw y  'karne. ’ |{ r-

Zaczajeni w zasadzce włościanie
rozbroili i pobili gajowego.

V iei kań cy  wsi S ta ibuny , gm . dziew ien is- 
*>tain' > r zv '  B ro n is ław  B o ry sto n k o w ie  o raz  

ow >. aW ^ bsilew ski, p a ła ją c  zem stą  do ga- 
la-sóy p a ń s tw o w y c h  P a w ła  P o łońce-*wi■cza z organizo\va 'li n a  n iego  zasad zk ę  w

o ko licy  wsi R ym osze.
N ap ad n ię teg o  P o ło ń cew ieza  d o tk liw ie  p o ­

b ito  a n a d to  z ab ra n o  m u rew olw er.
S p raw ą  .zajęła się  .policja m iejscow a.

Ś W i ą c i A N Y
d / l .  ^ •ip eo tes io w an e  w yb o ry  do K asy Spół- 
«ic s* W . in iu  6 k w ie tn ia  r .  b . odbyło
mie v  v i(:e lan ach  zw y cza jne  w a ln e  zebra-

- s>' Spółdzielclzej. Na p o rz ąd k u  dzien- 
Iz ia l f b ra n ia  b yło sp ra w o z d a n ie  z ro czn e j 
ftad  o ic i ’ o ra z  u z u p e łn ia jąc e  w y b o ry  do 
^  y N ad zo rcze j. Na zeb ran iu  u cżesln iczy ł 
dzi ) .ra m ie n ia  Z w iązku  R ew izy jnego  Spól- 
a  R o ln iczy ch  —  lu s ta to r  p. W itw ick i,
w  ‘'W odniezyl p. Guze. U dział członków  
agór n iu  n ie  b -vi zb-vt liczn y- Bo n a  500 

ą., d z ionków  w  zeb ran iu  w zięło  u d z ia ł 
,4laly 115 członków .

IhHłBp .chw ili w y b o ró w , a ra cz e j do  czasu  
n .-K jj^ au ia  g łosów  p rzeb ieg  zeb ran ia  by ł 
'die o b r C,Zaj sp o k o jn y . D op iero  Kiedy w tra-k- 
P- głosów  członek  Z arząd u  Kasy

"  Ważn Za-pTotestował p rz ec iw  u z n aw a n iu  
P i s a n i  k a r te k  z n azw isk am i k a n d y d a tó w  
Ma sali u  n a  m aszy n ie  —  o b ra d y  i n a s tró j 
prz.eę;%yv  ̂ r a ły c h a ra k te r  b u rz liw y . P ro te s t  
■maszyrri ,n i '-'Uzn aw ai)iu  k a r te k  .p isanych na  
n ie  n ia \  a* uicze-m n ieu z asad n io n y , gdyż 
h i c r o w  u ra d n y c h  p o d staw  p ra w n y c h  an.i 
wid-oczn” . **' ^ ' t w i c k i  n ie  z ro zu m iaw szy
%vi z y s^ 1, ar ji  im ien iem  Z w iązku  Re- 
M u / T o  Z  Tbwa ' ez p rzy łączy ł się  do  p ro te- 
■ len  t) t aT*°w isko p rz e d s ta w ic ie la  Zyyiązku 
2(‘b ra n  ^  P Tzy n ie u d o ln e m  p ro w ad zen iu
h a  sajj Przez  P- G uzego w y w o ła ły  b u rzę  
P rzy    re zy d ju m  z eb ra n ia  p ię c io k ro tn ie
s Praw e u , ‘ ^ 'e  p o d d a w a ło  pod  g łosow an ie  
b | o tn ie  ,  " aTua y ♦ P o ró w  za w a żn e  i p ięcio - 

rm ienhało  decyzję . W  re zu lta c ie  t a ­

k iego ch ao ty czn eg o  p ro w a d z e n ia  i w rzaw y 
w y b o ró w  p ie rw szy c h  t. j. ob liczen ia  głosów  
n ie  d o p ro w ad zo n o  do  kom .a, z a rząd zo n o  p o ­
w tó rn e  w yb., p rzec iw  czem u  g ru p a  cz łonków  
w n io s ła  p isem ny  p ro tes t. W y b o ry  d ru g ie  o d ­
b y ły  się p rzy  zm n ie jszo n e j ilolfci o b ecnych , 
gdyż sp o ra  ilość osób, zn iech ęco n a  lak ie m  
s tan o w isk iem  p re zy d ju m  o p u śc iła  z eb ran ie . 
P rz y  p o w tó rn y c h  w y b o ra ch  o k a za ły  się ró w ­
n ież  k a r tk i k a n d y d a tó w  p isań  na  m aszy ­
n ie , p rzy  p o w tó rn y c h  w y b o rac l. k a .ik i  p i ­
san e  n a  m a'szynie u z n a n o  za w ażne. T a n ie 
k o n se k w e n c ja  i do w o ln o ść  po-stępow ania 
p re z y d ju m  w y w o ła ła  znow u p o w tó rn y  p ro ­
te s t  p rzec iw  ■wyborom.

.P o dając  o pow yższem  s tw ie rd z iś  trzeb a, 
że  tego ro d z a ju  m eto d y  p o s tę p o w a n ia  p re  
z y d ju m  w y w o ła ły  duży n iesm ak , o raz  w p ro ­
w a d z iły  n a  te re n  S pó łdz ie ln i w ew n ę trzn e  
-tarcia, co  n ie  w p ły n ie  d o d a tn io  na  ro zw ó j 
S p ó łdz ie ln i, a  p o za tem  w n iesio n y  do Sądu 
O kręgow ego  p ro te s t  w y b o rczy  p ra w d o p o d o b ­
n ie  zo stan ie  .przez S ąd  O kręgow y u w zg lęd ­
n io n y , a lb o w iem  an i s ta tu t S p ó łd z ie ln i, an i 
też żad e n  re g u la m in  czy  toż in s tru k c ja  a  n a ­
w et zw yczaj lie .p rzew id u ją  zak azu  g łoso ­
w a n ia  k a r tk a m i p isan em i n a  m aszy n ie . P o ­
z atem  n ied o p ro w ad z en ie  do  k o ń c a  a k tu  w y ­
b o rczeg o , lile p  od liczę  ni e re z u lta tu  p ie rw ­
szych  w y b o ró w  ró w n ie ż  będ zie  w ażn y m  p o ­
w o d em  d la  u w z g lęd n ien ia  p ro tes tu  i w  ten  
sposób  .Spółdzieln ia  p rz e z  pew ien  czas p o ­
z b aw io n ą  .będzie k o m p le tu  R ad y  N ad zorczej, 
co szk o d liw ie  o d b ije  się  na  je j  d z ia ła ln o śc i.

C złonek  Kusy.

Catena Delia Fortuna.
Czy o trzy m a liśc ie  ju ż  k u rsu ją c y  po P o l­

sce 'pap ier, w zy w ający  W as do  p rz ep isa n ia  
d z iew ięc io k ro tn ie  p o w itan ia  dobrego  lo su?  
P rz e p isan ia  i  ro zesłan ia  w c iągu  82 godzin  
tego p o w itan ia  i zaklęć ia z a ra ze m  do 9-oiu 
osób zn ajo m y ch . D rży jcie  p rz e d  L osem , jeże- 
.i p rzerw iec ie  ten  łań cu ch  s?ozęścia, ró żn e  
n ieszczęścia  sp ad n ą  w ted y  n a  W as, ja k  z a ­
p e w n ia ją  n iezn an i a u to rz y  tego n o n sen su .

N a to m iast jeżeli ten  św is tek  ro ześlec ie  do 
9-ciu  osób, a ci znow u lo 9-ciu i t. d. — 
w ted y  Los n ag rad za  w szy stk ich  p rzep isy - 
w aozy i pow o d zen ie  w ali do W’as o k n am i
i d rzw iam i!

O b łazeń s tw o ! O k re ly p izm ie! O n a iw n i 
b az# racze  lis tów  do Szczęścia!

N asz los, w iem y  to  dobrze, g łów nie od 
n as  sam y ch  zależy, a w reszcie  i p o n ad  to 
od czy n n ik ó w  n ieu ch w y tn y ch , zgoła n ie ­
p rz ew id z ian y ch , od szczęśliw ego u k ład u  o 
k o liczności sp rz y ja ją c y c h . Los len  ( l ' ° " a 
d la  na.s c iosy , ktÓTych n ie  odw roc. zaklęcie  
ch o ćb y  i po 9 razy  p o  9 —  p rzep isan e  i r o ­
zes łan ie  „n a jin te lig e n tn ie jszy m  znajom ym  •

M usim y w sp ó łd z ia łać  i sp rzy jać  Losow i. 
Nie m ożem y oczek iw ać  z założonem i ręk o m a 
aż  n am  z n ie b a  sp a d n ą  p ien iąd ze . Nie sp a d ­
n ą !  Ale m u sim y  je  zdobyć p ra c ą  w y trw ałą , 
e n e rg ją , p rz ed się b io rc z o śc ią , u m ia rk o w an iem  
w y d a tk ó w , oszczędnośc ią .

A zły  l o s?  W y p ad e k ?  Gios L osu? —  Nie 
od  n as  to zależy . N a to m iast od  sk u tk ó w  t a ­
k iego L osu  m ożem y się  zabezpieczyć,^ aby  
te sk u tk i w y p a d k u  losow ego  złagodzić, jeżeli 
ju ż  n ic  d la  n a s , to  p rz y n a jm n ie j  d la  naszej 
ro d z in y .

W in n iśm y  n iezw ło czn ie  zaw rzeć  U b e z ­
p i e c z e n i e  ż y c i o w e  w  P. K. O.

O p ła ca ją c  sk ład k i m iesięczne, tw o rzy m y  
k a p ita ł, k tó ry  zab ezp ieczy  n a sz ą  s ta rość , a 
w raz ie  n a sz e j p rzed w czesn e j śm ierc i —  u- 
c h ro n i n aszą  ro d z in ę  o d  b e z ra d n e j nędzy. 
N ie trz e b a  tego d w a  ra z y  p o w ta rza ć , że za­
b ezp ieczen ie  b y tu  ro d z in ie  je s t  ob o w iązk iem  
każdego  ro zu m n eg o  m ęża  i o jca .

Nie trze b a  zw lekać. Z ró b cie  ło  d z iś  je sz ­
cze. W  k ażd y m  u rzęd z ie  p o cz to w y m  m o ­
żecie  zaw rzeć  u b ezp ieczen ie  P . K. O., w y ­
p e łn ia ją c  o d p o w ied n ią  d e k la ra c ję .

Ż aden  „ łań cu ch  szczęścia** n ic  W am  nie  
pom oże , an i od  sk u tk ó w  L o su  —  n ie  zab ez­
p ieczy . M. Cz.

~g. 4 m. 49 
- g .  18 m. 26

S p o s t r z e ż e n ia  Z a k ła d u  M eteorologii  U. S. B. 
w Wilnie z dnia  10 TV— 1930 roku .

C iśnienie  średnie  w m ilim etrach : 761 
Tem peratura śred n ia : +  10° C

n a jw yższa : - f  16° C 
na jn iższa : +  3° C 

O pad  w m ilim etrach : —
W iatr p rzew ażający : w schodni.
T endencja barom .: stan  sta ły .
U w agi: pó łpoch inurno , p rze lo tn y  deszcz.

H IE  SKA

  W czo rajsze  p o sied zen ie  R ad y  M ie j­
sk ie j p rzec iąg n ę ło  się d a le k o  poza  pó łnoc. 
W o b e c  pow yższego sp ra w o z d an ie  z p o sie ­
dzen ia  um ieśc im y  w n u m erze  ju trz e jsz y m

WOJSKOWA —— —
 D od a tk o w a  k o m is ja  p o b o ro w a . Na dz.

23 b m. w yznai zone zosta ło  d o d a tk o w e  p o ­
siedzen ie  k o m is ji p o o o ro w e j, k tó re  odbędzie  
s ię  w  l-okalu p rz y  u l. B a zy ljań sk ie j 2. Do s ta ­
w ien n ic tw a  o b o w iązan i są  w szyscy  m ężczy ź­
n i  stale  zam ieszk a li n a  te re n ie  m . W iln a , 
k tó rzy  we w łaśc iw ym  czasie  n a  k o m is je
p rzeg lądow e n ie  s ta w ili się.

—  Na fu n d u sz  dysD Ozycyjny Z o rg an izo ­
w an a  s ta ra n ie m  S tow . „R o d zin a  W ojskowa** 
zb ió rn a  w  d n iu  Im ien in  M arsza łk a  P iłsu d s­
kiego d a ła  643 zł.

O sta te c z n y  w y n ik  z o s ta n ie  o g ło sz o n y  p o  
n a d e jś c iu  l is t  s k ła d e k  z  p ro w in c j i .

—- S ek c ja  k u ltu ra ln o -o św ia to w a  „R odziny  
W o jsk o w e j14 o rg a n iz u je  w  n ied z ie lę  d n ia  13 
b . f i .  o godz 12 w  sa li K asy n a  G arn izo n o w e­
go odczy t d la  p a ń  p. t. „ O ch ro n a  M acieTzyń- 
s tw a “ .

O dczyt k tó ry  m a n a  celu  z a z n a jo m ie n ie ' 
szerszego  og ó łu  k o b ie t z p iek ącem  zagaduie- 
n iu n .  T ozstrzygającem  się .obecn ie  w  k o m isji 
k o d y fik ac y jn e j w yg łosi p. p ro f. Siengalewic.z 
s tro n ę  p ra w n ą  w y ja śn i ndw . S ienk iew iczów - 
na. W stęp  ty lk o  d la  k o b ie t b ezp ła tn y .

Z POLICJI

—  N ow y k o d ek s p o stęp o w an ia  k a rn eg o .
P rz e d w cz o ra j w ic e p ro k u ra to rz y  Sąd u  O k rę ­
gow ego w  W liluie pp. G ied ro jć  i Z danow icz  
w ygłosili k ilk a  o dczy tów  d la  o fice ró w  poli 
ci p a ń stw o w e j n a  tem a t zas to so w an ia  w 
p ra k ty c e  now ego  k o d ek su  p o stęp o w an ia  k a r ­
nego.

LWIWFBAYTECK*.

—  P ro m o c ja . D nia 12 k w ie tn ia  Ir. r . o g. 
13-ej w Auli K o lum now ej U n iw ersy te tu  o d ­
będzie  się p ro m o cja  S te fan a  G ierp ińsk iego  
na d o k to ra  w szchnauk  lek a rsk ich . W stęp  
w olny.

SPRAWry SZKOLNE
—  S ta ran iem  b. uczen ie  G im nazjum  Im . 

E . O rzeszk o w ej odbędzie  się  w  sob o tę  d n ia  
12 k w ie tn ia  r . b. o godz. 8 -e j w łecz. w lo n a lu  
g im n az ju m , p rzy  u l. O rzeszk o w ej 9 W ieczó r 
M uzyki P o lsk ie j. Na p ro g ra m  z łożą się : S ło ­
wo w stęp n e  p- W o k u lsk ie j - P io tro w iczo w e j 
o raz  u tw o ry  C hopina, S zym anow skiego , R ó­
życkiego, K arłow icza, N iew iadom skiego , S ta r ­
czew skiego i in n y ch , w  w y k o n an iu  p p .:H le b -  
K oszew ick iej, W o k u lsk ie j-P io tro w iczo w ej, Gi- 
ry n o w e j, G rab o w sk ie j i P ław sk ie j —  by ły ch  
u czen ie  tegoż g im n az ju m .

D ochód  p rz ez n ac za  się  n a  k o leżeń sk ą  k a ­
sę sam o p o m o co w ą. P o zo sta łe  b ile ty  są do n a ­
b y c ia  w k a n c e la r ji  G im n az ju m  od godz. 10 
do 12 o ra z  p rzy  w ejściu .

—  W y w iad o w cza  n iedz ie la . D y rek c ja  
Szkoły  P a ń stw o w e j R zem ieśln iczo  -P rzem y ­
słow ej w W iln ie  p o d a je  do w iadom ości r o ­
dziców  i op iek u n ó w , że w y w iadow cza  n ie ­
d z ie la  w yzn aczo n a  zo sta ła  n a  dz ień  13-go 
k w ie tn ia  r. b. o godz . 12.30 D urekc  ja Ś zk c ły  
p ro si rod z icó w  i  o p iek u n ó w  o ja k  n a jliezn ie j- 
sze p rzy b y cie  do Szkoły

S P R A W Y  BIAŁORUSKIE
—  N ow e czaso p ism o  b ia ło ru sk ie . W  tych  

d n ia c h  u k a z a ł się n u m e r  p ie rw szy  b ia ło ru ­
sk iego  czaso p ism a  n au k o w eg o  (lin g w is ty cz ­
nego) „R o d n a ja  M ow a", w y d a n y  p rzez  
B ia ło ru sk i Z w iązek  G o sp o d arczy  a re d a g o ­
w an y  p rzez  L e k to ra  jęz y k a  b ia ło ru sk ie g o  na  
U n iw ersy tec ie  W ileń sk im  d -ra  Ja n a  S ta n ­
k iew icza. C zasop ism o  będ zie  w y ch o d ziło  s ta ­
je  k ażd y  m iesiąc , o b ecn ie  zaś" w y szed ł n u ­
m er p o d w ó jn y  za styczeń  i luty." N a treść  
czaso p ism a  sk ła d a ją  się g łęboko  o p ra co w  ,ne  
a rty k u ły ’ i b a d a n ia  n a u k o w e  w  o d n ies ien iu  
d o  jęz y k a  b ia ło ru sk ieg o  o ra z  sp o ro  m ie jsc a

'p o św ię c o n o  recen z jo m  i sp ra w o z d a n io m  po- 
■szczególnycli dz ie ł i o p ra co w a ń  z zak re su  
języ k a  b ia ło ru sk ieg o .

—  D oro czn e  Z eb ran ie  B ia ło ru sk ieg o  T-wa 
N aukow ego . W  d n iu  6 k w ie tn ia  r .  b. odbyło  
s ie  D o roczne  Z eb ran ie  B ia ło ru sk ieg o  T ow a 
l-zydtwa N aukow ego, n a  k tó rem  m ięd zy  in- 
nem i u ch w alo n o  szereg  w a żn y c h  reizolueyj. 
ja k  w y d aw ać p race  n au k o w e  T o w arzy stw a , 
o rg an izo w ać  lek c je  d y sk u sy jn e  u ru ch o m ić  
b ib ljo tek ę  M uzeum  im . J. Ł u rk iew icza , w y ­
d a ć  o so b n ą  b ro sz u rę  o M uzeum  im . J. L ud­
k iew icza , zo rg an izo w ać  o d d z ia ł T o w a rz y s t­
w a w  ..o w o g ró d k u  o ra z  inne.

Do P re z y d ju m  T o w a rz y stw a  o b ra n o : A. 
Ł u ck iew icz  —  p re ze s , A. T re p k a  —  sk a rb n ik  
M Iljaszew ńaz —  se k re ta rz , R. O strow ski, 
R. Z iem kiew icz  i d r . J. S tan k iew icz  —  c z ło n ­
k ow ie  P rezy d ju m .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  R ek o lek c je  n au czy cie lsk ie . S e k re ta r ja t  

Kola m . W iln a  S tow arz . C hrz .-N ar. N aucz. 
Szk. Pow sz., u l. M e tro p o lita ln a  1, l ip ., pok. 
7 —  w sobo tę  12 i n ied z ie lę  13 b. m . w godz. 
16— 18 u d z ie lać  będ zie  in fo rm a c y j d la  n a u ­
czycie lstw a  p rz y je zd n e g o  w  sp raw ie  tan ie li 
m ieszk ań  i u trzy m an ia .

i
HARCERSKA

— P rŁ cd tsaw ien ia  o o p o łu d n io w e. W n a j ­
b liż szą  n ied z ie le  w T ea tra c h  M iejsk ich  o d ­
będą s ię  p rz e d s ta w ie n ia  p o p o łu d n io w e  po  
c en ach  zni żonych . W  T ea trz e  na  P o h u la n ce  
se n sa cy jn a  a m e ry k a ń sk a  sz tu k a  „Broadway**, 
zaś w T ea trze  L u tn ia  w eso ła  k o m ed ja  i lu ­
s tru ją c a  życie K resów  W sch o d n ich  Miłość 
czy pięść**.

—  „ Ja ś  i Małgosia** na  p o ra n k u  w L u tn i 
N iedzielny  p o ra n ek  w T ea tć re  L u tn ia  w y ­
pe łn i m alo w n icza  i r.aw d y raz  m elo d y jn a  
o p e ra  H u m p e rd in e k a  „ Ja ś  i M ałgosia" w  w y ­
k o n a n iu  w y b itn y ch  so listów  i c h o ru  w ile ń ­
skiego izespolu operow ego. C eny nrej.se  sp e ­
c ja ln ie  znńżone. P o ra n e k  o perow y  w y w alał 
żyw e z a in te re so w a n ie  p ub liczności. P o czą tek  
o godz. 12-ej w p o łu d n ie . A kadem icy i u c z ­
niow ie  korzystaj,': ze sp e c ja ln y c h  b ile tów  u l­
gowych,

R A 0 J 0
PIĄ TEK , d n ia  11 k w ie tn ia  1930.

11.58: Sygnał czasu  z W arszaw y . 12.05: 
M uzyka p o p u la rn a . 13.10: K o m u n ik a t m e te ­
o ro log iczny . 15.15: Odczyt d la  m a tu rzy s tó w  
„B udow a R o sji N ow oży tnej" . 15.35: „Czego 
ludzie  n ie  w y m y ślą?"  16.00: G ram ofon .
16.10: P ro g ra m  d z ienny . 16.15: G ram ofon . 
17.00: K o m u n ik at L. O. P. P. 17.15: R ekolek- 
ćje  ra d jo w e — p o g a d an k a  6-ta. 17.45: K oncert 
M iłośników  D aw n ej M uzyki. 18.45: S k rzynka  
pocztow a Nr. 109. 19.10: A udycja p o g o d n a
„Św iatło  'w ru inach* ' n o w e la  E . O rzeszkow ej. 
19.40: P ro g ra m  n a  so b o tę , syg n a ł czasu  -i r o ­
zm aitości. 20.05: P o g a d a n k a  m u zy czn a , k o n ­
c e rt sy m fo n iczn y  z W arszaw y , po  k o n cerc ie  
k o m u n ik a ty .

SOBOTA, d n ia  12 k w ie tn ia  1930.
11.58: Sygnał czasu  z W arszaw y . 12.05: 

G ram o fo n . 13.10: K o m u n ik a t m eteo ro lo g icz ­
n y  z W arszaw y . 15.15: O dczy ty  d la  m a tu rz y ­
stów : 1) N apo leon  a  P o lsk a . 2) .A leksander 
F re d ro . 16.00: P ro g ra m  d z ienny . 16.05: Co 
n a s  b o li?  16.15: G ram ofon . 17.00: Kom . W il. 
T ow . O rgan , i K ółek R o ln iczych . 17.15: R e ­
k o lek c ja  ra d jo w e — p o g a d an k a  7-m a (o sta tn ia ) 
17.45: S łu ch o w isk o  d la  n iło d z e ż r  z W a rsz a ­
wy. 18 5: Nieco poezji. 18.55: „W  św ietle  
jaim py now ości teatralne*. 19.15; P ro g ra m  n a  
n a s tę p n y  ty-Izśeń. 19.40: R o zm aito ści. 19.50: 
,,Z szerok iego  św ia ta "  n a jc ie k a w sz e  w y d a ­
rz en ia  ty g o d n ia  om ów i H en ry k  T o k arc zy k . 
O godz. 20.00 syg n a ł czasu . 20.15: F e lje to n , 
k o n c e rt  pośw ięcony  tw ó rczo śc i H e n ry k a  W ie ­
n iaw sk ieg o  z o k a z ji 30-tej ro czn icy  jego 
śm ie rc i. W  d ru g ie j części k o n c e rtu  m u zv k a  
lekka , po  k o n cerc ie  k o m u n ik a ty . 23.00: M u­
zyka  z p ły t g ram o fo n o w y ch .

S P O R T
PIŁK A  NOŻNA.

W  sobo tę  na  b o isk u  M akabi od b ęd zie  się 
m ecz p iłk i n o ż n e j P o g o ń — M ak ab i a  w n ie ­
dzie lę  n a  b o isk u  6 p. p. Leg. p ie rw szy  sw ój 
m ecz ro zg ry w a  P . K. S. L a u d r  z I  p. p. Leg 
P o czą tek  o b u  sp o tk ań  o godz. 15-ej.

LEK KA ATLETYKA
W ileń sk i Z w iązek  L ek k o a tle ty c z n y  ro z ­

p o czy n a  sw ó j b o g a ty  sezon  sp o rto w y  w io ­
sen n y m  b iegiem  n a p rz e ła j  w Zakrecae. D y ­
s ta n s  b ieg u  w y n o si 3 kim .

S ta rto w ać  b ęd ą  n as i n a jle p s i b iegacze  z 
S ido row iczem  (AZS), R udk iem , Zvlew iczem  
(3 p . Sap.), P u z ilew iczem  i Ja m ec k im  (P o ­
goń) n a  czele.

S ta rt b iegu  o godz 12-ej.
Z w ycięży S idorow iez, k tó ry  z pow odu 

służbow ego  wy jazdu  z W alua H alick iego  (P o­
goń) n ie 'm a  obecnie żadnego  g ro źn eg o  k o n . 
k u re n ia .

s ?.**wi* ■ onnfr  na w ileńskim  bruku

—  P o d z ięk o w an ie . K om enda C horągw i 
W ii M. Z. I. 11 sk ład a  se rd eczn e  p o d z ię k o ­
w anie  W . P. P . m jr. E . F ie ld o rfo w i i kp t. 
S. Paczosśe iza łask aw ą  p o m o c  w z o rg an izo ­
w a n iu  Z aw odów  S trze leck ich  C h o rąg w i, kp t. 
P ta szy ń sk iem u  i p o r. L ip czy ń sk iem u  za ła s ­
kaw e p rz ep ro w a d z en ie  s trz e la ń  z b ro n i m a ­
ło k a lib ro w ej i w o jsk o w ej, o ra z  p o d o fice ro m  
O bw odu P . W , 1 ip. p. Leg. za p o m o c  w  p ro ­
w ad zen iu  Z aw odów .

—  P o ra n e k  w Salt M ie jsk ie j. S ta ran iem  
Koła P rz y jac ió ł H a rc e rs tw a  p rz y  C zarn e j 
T rzy n astce  Wal. D ru ż . H arc . zo s tan ie  w y św ie ­
tlo n y  w  n ied z ie lę  d n ia  13 b. m . o  godz. 12 15 
film  a rty s ty c zn y  „Sió ny  cud świata** d r a ­
m at w 9 a k ta c h  in d u sk ieg o  a u to ra  N ira d ża n  
Pola.

C eny b ile tó w  zn iżo n e: p a r te r  60 gr. b a l­
k on  3C gr.

P rzy b y w a jc ie  zobaczyć  zac h w y c a jąc y  d r a ­
m a  ro z g ry w a ją c y  się  w śró d  b a śn io w eg o  
p rzep y ch u  o ry g in a ln y ch  p a ła c ó w  m a h a r a d ­
żów h in d u sk ich . =

D ochód z p o ra n k u  p rz ez n ac zo n y  n a  o b o ­
zy le tn ie  d ru ży n y .

Z KOLEI
—  O szczędnośc i w k o le jn ic tw ie . W  z w ią ­

zku z ostałmiemii z a rząd zen iam i M in iste rs tw a  
K o m u n ik ac ji w  sp raw ie  z as to so w an ia  w  k o ­
le jn ic tw ie  n a jd a le j  id ący ch  o szczędnośc i —  
W ileń sk a  D y re k c ja  K. P o trz y m a ła  p o le ­
cenie od  władz, c e n tra ln y c h  z a s to so w an ia  
m ożliw ie  n a jw ię k sz y ch  o g ran iczeń  p rz y  w y ­
d a w an iu  b e z p ła tn y c h  b ile tó w  k o le jo w y cn  
różnego  ro d z a ju  in s ty tu c jo m  i o rg a n iz ac jo m .

—  W lleuskię, K oło Z w iązk u  B ib ljo ie k a rz j 
P o lsk leh . D n ia  11 kwietnia__>v p ią te k  o  god^.

' 7.30 w ra z ie  zaś b ra k u  ą u o ru m , o godz. 8-ej 
odb ęd zie  się w  g m ach u  U n iw ersy teck ie j 14, 
b ljo te k i P u b licz n e j d o ro czn e  W aln e  Z eb ran ie  
czło n k ó w  Koła.

k 6 ż n i

—  A utobusy zam ie jsk ie  k o n k u ru ją  z 
p o cz tą . W y d z ia ł d ro g o w y  U rzędu W o jew ó d z ­
kiego ro z to c zy ł o sla fn io  śc isłą  k o n tio lę  n ad  
p rz ed s ię b io rc a m i au to b u so w y m i w  celu  n ie ­
d o p u sz c ze n ia  do p rz ew o ż e n ia  au to b u sam i 
15 stów , co  w b rew  u staw ie  o w yłączności 
poczty  jes t c zę s to  p ra k ty k o w an e . P rz e d s ię ­
b io rcy , k tó rzy  w ten  sposób  konK uru ją  z 
p a ń stw e m  p o o iąg a n i będ ą  do odpow iedzi i- 
ności k a rn o -sąd o w e j. Z aw odow e p rzew oże 
n ie  lis tów  grozi k a rą  do 2 la t w ięzien ia  i 
10.000 zł. g rzy w n y .

—  S k o n fisk o w an y  p rzem y t. W  c iąg u  o s­
ta tn ich  tygodni w ileń sk a  b ry g ad a  K. O. P . 
p rz y ła p a ła  p rz e m y t og ó ln ej w a rto śc i 11.000 
z ło tych . T reść  p rz e m y tu  stan o w iły  p rz e w a ż ­
n ie  ro d z y n k i i sa c h a ry n a .

—  D o d a tek  m ieszk an io w y  d la  u rz ęd n ik ó w  
z a jm u ją cy c h  m ie sz k an ia  służbow e. M in is te r­
s tw o  S p ra w  W ew n ę trzn y ch , w y sto so w ało  o- 
k ó tn ik  do w szystk ich  w o jew odów , w k tó ry m  
z a w ia d a m ia , 'ż e  u rz ęd n ik o m , k tó rz y  z a jm o ­
w ali w  1928 r. m ie sz k an ia  służbow e, na leży  
m in io  ło  w yp łacić  d o d a tek  m ieszk an io w y , w 
m yśl o s ta tn ie j u staw y  z d n ia  26 lu tego  r. b. 
W y p ła ta  tego  d o d a tk u  n a s tą p ić  m a  d latego , 
że k o m o rn e  za m ie sz k a n ia  s łużbow e , z a jm o ­
w ane  w ro k u  1928, p o b ie ra  się w  w y so k o śc i 
d o d a tk u  m ieszk an io w eg o , p rz y p a d a ją c e g o  do  
w y p ła ty  w  ty m że  ro k u  b ez  w zg lęd u  n a  e w en ­
tu a ln e  późn ie jsze  p o d w y żk i s ta w e k  teg o  d o ­
d a tk u .

O czyw iście , że  '  z a jm u w an ie  m ie sz k a n ia  
służbow ego w oiągu r. 1928 n ie  w p ły w a  ró w ­
n ież  na  o trzy m an ie  zaleg łego  d o d a tk u  m ie ­
szk an io w eg o  w  m y śl p rz e p isó w  w y m ien io n e j 
u staw y . W obec  tego  M in iste rs tw o  S p ra w  W e ­
w n ę trzn y ch  zarz ąd z iło , a żeb y  u rz ę d n ik o r  
k tó rz y  za jm o w ali w  c iąg u  1928 r. m ie sz k a n ia  
s łużbow e , w zg lęd n ie  tym , k tó rz y  z a jm u ją  le  
m iesi a n ia  jeszcze  o b ecn ie , w y p łac ić  d o d a te k  
m ie sz k an io w y  n a  z a sad z ie  u s ta w y  z d n ia  
26 lu teg o  r. b .

—  ro d z ię k o w a n lc .  K o m ite t k o lo n ij  le t­
n ic h  d la  dz ieci g ru ź liczy ch  p rz y  W , T. P rze- 
C’w gru ź liczem  sk ła d a  se rd eczn e  p o d z ię k o w a ­
n ie  D o w ó d cy  3 B a o n u  S ap e ró w  p. p u łk o w ­
n ik o w i L au d a u o w i o ra z  Z arząo w d i K asyna  
O ficersk ieg o  B ao n u  za b e z in te re so w n e  u d z ie ­
len ie  sali n a  k o n c e r t- ra u t  w  d n iu  5 b. m.

—  K o m ite t k o lo n ij  le tn ich  d la  d z ieci -gru­
ź liczy ch  p rz y  W . T. P rzec iw g ru ź liczem  sk ła ­
d a  p a n u  D y re k to ro w i Szkół)’ O g ro d n icze j w 
W iln ie  se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  za b e z in ­
te re so w n e  u d z ie len ie  k w ia tó w  n a  k o n cerl-  
r a u t  w  d n iu  5 k w ie tn ia  b . r.

TEATR i MUZYKA
—  T e a tr  M iejsk i n a  P o h u la n c e . D ziś je d ­

no  z o s ta tn ic h  p rz e d s ta w ie ń  g ło śn e j sz tuk i 
F ra n k a  „K aro l i Anna** w y w ie ra ją c e j n ad - 
w y raz  siln e  rażen ie . W  ro ta c h  g łów nych  
H. C eran k a . R. W asilew sk i i T. B ialoszc yń- 
sk i.

—  „ P rz e s tę p c y 4*. N ajb liż szą  p re m je rą  T e ­
a tru  na  P o h u la n ce  będ zie  o s ta tn ia  n o w o ść  
te a tró w  e u ro p e jsk ich  fa scy n u ją ca  sz tuka  
B ru ć k n e ra  „Przestępcy**.

—  „C u d o w n y  pierścień*4. Efekt-owim  b a śń  
J. W ern eck ieg o  „C udow ny p ierśc ień  u k aże  
się  w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  n a  scen ie  T ea tru  
n a  P o h u lan ce , ja k o  widoiwusko p rzezn aczo n e  
d la  d z iec i i m łodzieży .

—  T e a tr  M ie jsk i L u tn ia . W ystępy  erzego 
L eszczy ń sk ieg o . D ziś trze c i w ystęp  z n ak o m i­
tego a r ty s ty  Je rzeg o  L eszczyńsk iego  w  p e ł­
n e j  h u m o ru , życia  i w erw y  kom ed ji W . R a ­
p a ck ieg o  „ C za ru jący  emeryt**. W’ sztuce te j  
J . L eszczy ń sk i twoTzy n ie z ró w n a n ą  s re ac ję . 
W obec  w ie lk ieg o  p o w o d z en ia  w  sobo tę  i n ie ­
d z ie lę  o d b ę d ą  się dw a p o ż eg n a ln e  w ystęp y  
Je rzeg o  L eszczyńsk iego . K asa zam aw iań  już  
ro zp o czę ła  sp rzed aż  b ile tów .

Okradziona kuźnia.
W  nocy  z 8 n a  9 b. m . n iezn an i do tąd  

sp raw cy  po  w y ła m a n iu  desek  w  śc ian ie  d o ­
s ta li  się  do  ku źn i Beńka K aca, m ieszczące j 
się  p rz y  ul. S z k a p le rn e j 13.

Ł u p em  złodziei s ta ły  się  n a rz ę d z ia  ś lu ­
sa rsk ie  1 k o w alsk ie , w a rto śc i 350 zl.

ł
Ujęcie sprawców trzęch kradzież).

Z a trzy m a n y  zo sta ł n ie ja k i M ajrym  Szte- 
reń szu c  (ul. Saw icz 8), k tó ry  n ie  u m ia ł w y ­
tłu m aczy ć  p o c h o d ze n ia  n ies io n y c h  trze ch  k u r

Z arząd zo n e  śledztw o u sta liło , iż k u ry  za- 
k w estjo n o w an e  s ta n o w ią  w łasn o ść  Sory  Mil- 
sz ty n  i sk ra d z io n e  zosta ły  z p o d w ó rz a  d o m u  
Nr. 5 p rz y  ul. S o fjan a .

—  W  zw iązku  z k ra d z ież ą  p a lta  H ip o lita  
iPitsza z m ie sz k an ia  p rz y  u l. P o ło c k ie j 19, 
u ję ty  przez, p ro w a d zą c ą  d o c h o d ze n ie  w  te j  
sp ra w ie  p o lic ję  zaw odow y z łodz ie j P a w e ł 
C zern iaw sk i.

tam

Dlaczego?
Starz;- i .Rodzi, w szy scy , ca la  ludzkość, 

we w szy s tk ic h  jęz y k ac h , z n a ją  i  w ie le  ra z \  
p o w ta rz a ją  sob ie  to p y ta n ie .

Kto pyta n ie  b lad z i...
Z d ru g ie j s t ro n y  w i *cznie p o szu k u jący  

d u c h  adzki, z a d a ją c  sob ie  to  p y tan ie  i z n a j­
d u ją c  n a  n ie  o d p o w ied ź , s tw o rzy ł d z is ie jszą  
k u ltu rę  i cy w iliz ac ję .

W szy scy  je s te śm y , ja k  m ałe  dzieci, w 
szk o le  ży e ia . Życie uczy  n as  w ciąż. B łądzi- 
m y  i p y tam y , w c iąż  d a le j  n ie w iem y.

W  sło n e cz n y  dzień  b łąd z im y  p o  o m ack u  
w la b iry n c ie  sprzecznośc i i p y tam y  —  gdzie, 
ja k , d laczego , poco , d o k ą d ?  Życie często  
d a je  n a m  odpow iedź, ale  n ie s te ty  p rzew ażn ie  
za p ó źn o , k ied y  za n a sz ą  n iew ie d zą  p łac im y  
ciężk i J ia ra c z  bo lesnego  d o św iad czen ia .

D z isia j chcem y zad ać  W am  3 p y tan ia  
w łaśn ie  -z se rji tak ic h  „dlaczego**? „poco**? 
„ ja k " ?  K ażdy ro z u m n y  czło w iek  zas ta n o w iw ­
szy  się n ieco d a  n a  te  p y ta n ia  ta k  czy ina- 
ozej sfo rm u ło w an e  o d p o w ied zi.

Bo zw ażcie , p roszę.
C zytam y, słu ch am y , d o w ia d u je m y  się o 

w ielu  rzeczach  i sp raw ach , o k tó ry c h  d e ­
c y d u ją  c zy n n ik i p a ń stw o w e , p o lity czn e  i go­
sp o d a rcze  S p raw y  te m a ją  sw ój b ieg  i sw o je  
p rze jaw y . W  n ic h  u trw a la  się h is to r ja , d o ­
św iad czen ie  i po leg a  P a ń s tw a , p o d o b n ie  ja k  
s ta l h a r tu je  się  w  ogn iu .

Je d n ą  ze sp raw , o k tó ry c h  się c o raz  w ię ­
cej p isze  i m ó w i, je s t  idea  oszczędnośc i I 
p rzezo rn o śc i i  d la teg o

P . K. O.
n a jw ię k sz a  i n a jb o g a tsza  in s ty tu c ja  oszczęd ­
n o śc io w a  w P o lsce  s łu szn ie  zw ana  S k a rb n icą  
N arodu , chcąc  p rzy czy n ić  się  do  ro z p o w ­
szech n ien ia  jasn eg o  sąd u  o oszczęd zan iu  
o g ł a s z a

KONKURS Z YAGRODAMI 
a m ian o w ic ie  n a le ży  ja sn o  i treśc iw ie  z w ła- 
śc iw em  u m o ty w o w a n ie m  odpo w ied zieć  n a  3 
p y ta n ia :

1) D laczego  n a le ż ) o szczęd zać?
2) Ja k ie  zn aczen ie  m a  książeczk a  o sz­

częd n o śc io w a  d la  jed n o s tk i i ro d z in y ?
3) D laczego  n a jd o g o d n ie j ipst  lo k o w ać  

sw oje  oszczędności w  P. K. O.?
P o m ięd zy  a u to ró w  n a jle p szy c h  o d p o w ie ­

dzi będ zie  ro zd z ie lo n y ch  29 n a g ró d , w ed ług  
n a s tę p u ją c e j k o le jn o śc i:

za  najęlipszą o d p o w ied ź  p rz e z n a c z a  się 
1 n a g ro d ę

w  k V  o c i e zl. 1000.—  
poza  tem : 3 n a g ro d y  p o  zł. 500.— 

o n a g ró d  p o  zł. 200.—
10 nagród p o  zł. 100.—
10 n a g ró d  po  zł. 50.—

T erm in  n a d sy ła n ia  o d u o w ied zi do d n ia  
30 k w ie tn ia  b . r.

W  o d p o w ie d z iac h  n a leży  p o d ać  im ię, n a ­
zw isko , n u m e r  p o s ia d an e j k s iążeczk i P . K. O.

O d p o w ied zi n a le ż y  n a d sy ła ć  do  B iu ra  
E k o n o m ic zn e g o  P . K. O. w  W arszaw ie , 
1 sn a  9. K ażdy  U rząd  P o cz to w y  w y d a je  
k s iążeczk i o szczęd n o śc io w e  P. K. O.
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Z ostatniej chwili.
Proces Uiitza.

Nowy proces o nadużycie 
poborowe w Łodzi.

K A TO W IC E, 10.IV. (P a l). Na d z is ie jsze j 
T oapraw ie  p rz ec iw k o  O tto n o w i U litzow i sąd  
ro z p o c z ą ł p rz e s łu c h iw a n ie  d ru g ieg o  rz ec zo ­
zn aw cy  p ro f. K ró la . N a w n io sek  o b ro n y , p o ­
p a r ty  p rz e z  o sk a rży c ie la  p u b liczn eg o , t ry b u ­
n a ! p o sta n o w ił d o p u śc ić  w c h a ra k te rz e  rz e ­
czo zn aw cy  baw iąceg o  w ła śn ie  w  K ato w icach  
p ro fe so ra  g ra fo lo g ji u n iw e rsy te tu  w  L o z a n ­
n ie  i  w icep rezesa  in s ty tu tu  m ię d z y n a ro d o w e ­
g o  k ry m in o to g ji G ischofa. N astępn ie  z ez n a ­
w ał św iad ek  kp t. L is. R o zp raw a  trw a .

KA TO W ICE, 10.IV. (P a t). W  d a lszy m  e ią - 
g u  ro zp ra w i- p rz ec iw k o  U litzow i p rz e s łu c h i­
w an y  by ł dz iś św iad ek  kp t. L is, k tó ry  p o w ta ­
r z a ł  sw e zezn an ia , ja k  p rz e d  są d e m  p ie rw ­
sze j in s ta n c ji.  O b ro n a  s ta ra  się  o s ła b ić  w a ­
g ę  jego  zezn ań . N astęp n ie  św iad ek  Ronge, 
d y re k to r  b iu ra  Y oilksbundu w y ja śn ia  kw estję  
m aszy n y  d o  p isa n ia  z l ite ra m i p o lsk iem i oraz  
o k o liczn o ść , iż  n ie  w szy stk ie  p ism a, k tó re  
w y ch o d z iły  z V olksł>undu m ia ły  n u m er dz. 
co p o tw ie rd z a  ró w n ie ż  o sk a rżo n y  Ulitz.

D o p u szczo n em u  p rz e z  try b u n a ł rz e c z o ­
zn aw cy  p ro f .  B ischofow i z L o zan n y  w rę cz o ­
n o  u z u p e łn io n y  w m iędzyczasie  m a te r ja ł  ce ­
lem  z b a d a n ia  go i w y dan ia  o rzecz . co do p o ­
d p isu  U litza  n a  w zm ian k o w an y m  d o k u m e n ­
c ie . O godz. 14.30 p rz e w o d n ic z ą c y  o d ro c zy ł, 
ro ; p ra w ę  do godz. 16.30.

KA TO W ICE, 10.IV. (Pat). Dziś o godz 
16.30 w  d a lszy m  ciągu  ro z p ra w y  w p ro cesie  
p rzec iw k o  U litzow i sąd  p rz y s tą p ił  do ponow - 
tego p rz e s łu c h a n ia  rzeczo zn aw cy  p r o f  K ró 

la , k tó ry  p rz e d s ta w ił w y n ik i b a d a n ia  fo to- 
g ra f j i  in k ry m in o w an eg o  d o k u m en tu , z aw ie ­
ra ją c e g o  p o d p is  U litza . R zeczoznaw ca  p o d ­
trzy m u je  sw e p ie rw o tn e  o rzeczen ie , z łożone  
p rz ed  sądem  p ie rw sze j in s tan c ji, tw ie rd z ąc  

ż p o d p is  na  d o k u m en c ie  p o ch o d z i od o sk a r­
żonego U litza.

N astęp n ie  p rz e s łu c h an o  rzeczo zn aw cę  p ro ­
fe so ra  B ischofa, k tó ry  ośw iad czy ł, że n ie  
zm ien ia  sw ego o rzeczen ia , złożonego  n a  ro z ­
p ra w ie  w  p ie rw sze j in s ta n c ji  i że n a  p o d s ta ­
w ie  fo to g ra fji n ie  m oże o rzec  a n i o a u te n ty ­
c zn o śc i, a n i o fa łsze rs tw ie  po d p isu . P ro f. 
K ró l n a to m ia s t  w y k azu je , że p o d p is  n a  in ­
k ry m in o w an y m  d o k u m en c ie  n ie  o d b ieg a  sw o ­
j ą  s tru k tu rą  i w y m ia ra m i od  in n y ch  po d p i- 
(ów U litza , k tó ry c h  au te n ty cz n o ść  n ie  je s t 
k w estjo n o w m ia . O godz, 20.25 ro z p ra w ę  
p rz e rw a n o . D alszy  c iąg  ju tro  o godz. 10 p rzed  
p o łu d n iem .

ŁÓDŹ, 10.IV. (Pat). D ziś p rzed  sądem  o k ­
ręg o w y m  w  Ł odzi ro zp o czą ł się  p ro c es  p o ­
ru c z n ik a  d r .  A nton iego  L abęgi, o sk a rżo n eg o
0 n a d u ż y c ia  puborow e. O sk arżen ie  z a rz u c a  
p o d są d n e m u , że jak o  lek a rz  sz p ita la  w  Ł o ­
d z i w y d a ł p o b o ro w em u  E jsn e ro w i k a r tę  n ie ­
zd o ln o śc i do  w o jska  i d a l m u  k a r tę  C 2. W  
sw o im  czasie  por. L abęga  zo sta ł ju ż  ra z  sk a ­
z an y  p rz e z  sąd  w o jsk o w y  n a  2 la ta  w ięz ien ia
1 w y d a len ie  z w o jsk a . S p a w ra  je d n a k ż e  n a  
sk u tek  zarząd zen ia  S ą d u  N ajw yższego  z o s ta ­
ła p rz ek a za n a  d o  p o n o w n eg o  ro z p a trz e n ia  
try b u n ało w i iv Ł odzi.

Pożar elektrowni.
SO SNO W IEC, 10.IV. (Pat). P o ż a r  zn isz­

czył d o szczę tn ie  e le k tro w n ię  w  S ław kow ie 
o ra z  jeden d o m  m ieszk a ln y . P rz y c zy n ą  p o ­
ż a ru  by ło  p ra w d o p o d o b n ie  k ró tk ie  sp ięcie. 
S tra ty  są  znaczne . E le k tro w n ia  b y ła  w ła sn o ś ­
cią  K asy S tefozyka. M ieszkańcy  S ław kow a 
p o zb aw ien i b ęd ą  p rz e z  d łu ższy  czas św ia tła  
e lek try czn eg o .

Próby z ikonofonem.
.IO W Y  YORK, 10.IV. (P a t). D o k o n an e  

w czo ra j p ró b y  z n o w y m  a p a ra te m , zw an y m  
ik o n o fo n em  d a ły  zn ak o m ite  re zu lta ty . M ia­
n o w ic ie  dw ie osoby, z n a jd u jąc e  się  w b iu ­
ra c h  od leg łych  od  s ieb ie  o  p ó łto ra  m ili, r o z ­
m aw ia ły  w c zo ra j, ja k  p rzez  te le fo n , m ogąc  
jed n o c ze śn ie  w id z ieć  o b ra z  ru c h o m y  sw ego 
ro zm ó w cy  n a  e k ra n ie . Z aró w n o  w ra że n ia  s łu ­
chow e, ja k  i w z ro k o w e b y ły  n a jz u p e łn ie j  w y ­
ra źn e  i czyste.

Kabaret Warszawski.
Jak zw ykle zapełn i ł  po brzegi 

salę Lutni. W id  a< w ięc ze w szys t­
k iego, że publiczność żą d n a  jes t  wi­
dow isk  śp iew no  - sa ty ryczno  - t an ec z ­
nych. P o w o d zen ie  św ietnego  B road ­
w ay  u było tego  d o w odem . T rz e b a  
p rzyznać , że  n iezaw sze  W arszaw a  
przysy ła  nam  w yborow e rzeczy, ja ­
ko w y k o n aw có w  i rep e r tu a r ,  ale tym 
razem , rów nie  jak  n a  wieczorze co­

raz  ciekawsze, O rd o n ó w n y ,  z a d o ­
w olenie  było  ogólne.

C opraw da , p. K rukow sk i był 
b o h a te rem  wieczoru, p o s iad a  n ie ­
zw ykły ta lent, p o a o b n y  do p raw d y  
p o n iek ąd  iinprom izatorom  w sch o d ­
nim, (k tórych  k rew  płynie  m oże  w 
jego żyłach), mówi, n aw p ó ł  śp iew a, 
s w o . i  recy tac je ,  z a s to so w an e  do 
chwili po litycznej i b ieżą cy ch  zd a ­
rzeń  pryw atn ie jsze j  na tu ry ,  jak  to: 
k łopo ty  m ałżeńskie , p o d a tk i  i t. p. 
W y ro b n ie  w yczuw a co się m oże  p o ­
d o b ać  zeb ranym , zas tosow uje  swe 
k o n c e p ty  do  m iejsca i czasu, np. 
historja  o swej chorobie i dok to rach  
wileńskich! O  czem  zresztą  nie gada! 
Niczem m łyn  lata m u w yw iecow any , 
w arszaw ski język, a sposób  w jaki 
w yzysku je  swój sem icki typ  i w y­
śm iew a się ze współbraci, jes t  w y­
soce  kom iczny  i obfituje w niezli­
czone k o n cep ty .  Ż e  ją ry zy k o w n e  
aż  nad to ,  to  już zw ykły styl tych 
p rodukcy j,  rzadziej w  k ażd y m  razie 
niż inni p rzechodz i p. K rukow sk i te 
g ranice, p o za  k tó rem i usta je  z a b a ­
w a a  za czy n a  się n iesm ak . M im ikę 
rów nież  p o s iad a  sw oistą  i p o d k re ­
ś la jącą  kom izm  teks tu .  P o w in ienby  
się zn a leźć  autor,  k tó ry b y  n ap  ał 
dla n iego spec  ilne filmy, a  k to  wie 
czyby nie zdoby ł „europejsk ich  
rynków "? Inni w y k o n aw cy ,  k tó rych  
p. K rukow ski by ł con ferencierem  
byli: p. Z . P in ińska  śp iew a ła  czystym  
i silnym głosem , ale b a rd zo  zn an e  
i o śp iew ane  rzeczy, p. K am ińska  
i p. Cywiński z w ie lką  g rac ją  o d ­
tańczyli kilka num erów , zw łaszcza 
Flirt i śliczny w  nim kostjum  p. Ka- 
mińskiej bardzo  się podobał.  P . R a ­
pack i k o m p o n u je  miłe i p e łn e  s e n ­
ty m en tu  piosenki, np . o starej a r ­
m acie , zaw sze  chę tn ie  s łuchane , jest 
w tern dużo poezji, ale czem uż nam

Kiao Niskie
S A LA  MIEJSKA 

O stro b ra m sk a  5.

Od dnia 11 do 13 kwiet­
nia 1930 r. włącznie bę­
dą wyświetlane filmy
w  roii głównej pies-wiik „Rin-Tin-Tin“.

komedja w 2 aktach,

„W ILK i S Z A K A L E " Sensacyjny dramat 
pionerów pustyni 

aktów 8.
Nad program: i)  Moja połowa—Twoja połowa, 

2) Harold w roli Samarytanina, komedja w 1 akcie.
Kasa czynna od godz. 3 min. 30. — Początek sesnsów od godz. 4-ej. — Następny program „KRÓL KRÓLÓW1.

1 -8M pźwigjtowe Kino
SE A N SY  O G O D Z . 3 ‘/ 2, 6, 8 i 10-ej. „HELIOS” DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY!

PIER W SZY  POLSKI FILM 
* D Ż W 1 Ę K O W O - Ś P 1 E W N  Y I M Ó W I O N Y

Moraa iość Pani Dulsk et
Dramat obyczajow y i erotyczny p /g  rozgłośnej sztuki G ABRJELI ZA PO LSK IEJ  

O czaruje w as m uzyka znakom itego kom pozytora Ludomira Różyckiego. Śpiewy Chóralne. Śpiewy solowe. U sły szy c ie  z ekranu 
g ło sy  najw ybitniejszych p olsk ich  artystów U d zia ł biorą: Zofja Batycka (M iss P olonja na rok 1930),'Dela Lipińska, Marta FlanCOWa,

la d . Wesełowskl, A. Dymsza i in n i .
P i e r w s z e  p o l s k i e  s ł o w o  * e k r a n u  w y g ł o s i  Józef Węgrzyn. S E N S A C J A :  R e w e l a c y j n e  d o d a t k i  w o k a l n o - m u z y c z n e  w y t w ó r n i  

,  W a r n e r  B r o t h e r s  N e w - Y o r k " .  I. O r k ie s t r a  J a z z b a n d o w a  A b e  L y m a n a .  II. W s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  e k s c e n t r y c i  m u z y k a l n i  B r a c ia  A r n n a u t ,  
^  c e l u  u n i k n i ę c i a  n a t ł o k u ,  u p r a s z a  s i ę  Sz .  P u b l i c z n o ś ć  o ł a s k a w e  w c z e ś n i e j s z e  n a b y w a n i e  b i l e t ó w .

Sz. PublicznoBC uprasza się  o łaskaw e przybycie na początk i seansów  o godz. 3 ł/g, 6, 8 i 10, gdyż pod czas w yśw ietlan ia  obrazu publiczność
 ________________  na salę wpuszczana nie będzie. Honorowe bilety bezwzględnie nieważne. ________________ __

DŹWIĘKOWE KINO „HOLLYWOOD” Mickiewicza 22
N a ap a rac ie  am erykańsk ie j  św iatow ej firmy „P A C E N T " .

NIEBYWAŁA SENSACJA PIERWSZEGO DŻWIĘKOWO-ŚPIEWAJĄCO-MÓWIĄCEGO FILMU

P- t. 99UPADŁY ANI0Ł“
W spaniała  ew ja m iędzynarodow ej m uzyki. —  — —  -—• —  Film „UPAD ŁY ANIOŁ" jest w yrazem  w span ia łej techniki dźw iękow ej.

Film ten  pobił  rek o rd  p o w o d zen ia  w W arszaw ie ,  gdzie był wyświetlany w ciągu 10-ciu tygodni.
N A D  P R O G R A M : 1) S łynna  śp iew aczka  M U S I C  H A L L U  w ykona  szereg  najnow szych  p io sen ek  tan eczn y ch

i kab a re to w y ch .  2) N ajnow szy  rew elacy jny  d o d a te k  śp iew ający .
P oczątek  o godz. 4, 6, 8 i 10-ej w iecz .  - . _1-—  ̂ ^  dnie św iąteczne p oczątek  o godz. 2-giej.

Uprasza się  Sz. P ub liczność o przybyw anie zgodnie  z nabytem i b iletam i za 15 minut przed rozp oczęciem  seansów .
BILETY H O N O R O W E  NIEW AŻNE.

K I N O

S P O R T
W ielk a  36.

Ukochany Szeryf D ra m a t s e n s a c y jn y  w 7 a k t.  z TOMEM MiXEM w ro li gł.

Nad program: On ma pecha aktaeli.
W niedzielę 13 b. m. dwa poranki z Tomem Mlxem: o godzinie 10-ej i o jodzinie 12-ej.
Od godziny 2-ej w niedzielę 1 w dnie następne film misyjny „ŚLADEM APOSTOŁÓW".

Wspaniały, nieporównany film z Hood Gibsonem 
w roli głównej. — — — Produkcja 1930 roku."'TruTT'*"1' Student z Montany

List gończy.
Sędzia Apelacyjny Śledczy do spraw wyjątko­

wego znaczenia w Okręgu Sądu Apelacyjnego w Wil­
nie, poszukuje Morducha Arluka, fttm. w Wilnie, 
oskarżonego z art. 27 ł 46 Ustawy Karnej Skarbo­
wej o wprowadzanie w okresie cza-u od sierpnia
1927 r. do końca czerwca 1928 r. towarów, zabronio­
nych do przywozu na obęzar celny Państwa Pol­
skiego. ~ -

Poszukiwany Morduc-h Arluk był do czerwca
1928 r. kierownikiem firmy ekspedycyjnej „Hubert 
Majer' w Wilnie przy ul. Kwiatowej Nr 7, jest on 
wzrostu wysokiego, szatyn, ma twarz owalną, oczy 
ciemne, nos 1 usta normalce, brwi ciemne, wąsy 
strzyżone po angielsku, szczególnych znamion nie ma.

Na mocy art. 190 lit. „f" K. P. K. wzywam każ­
dego, kto zna miejsce pobytu Morducha Arluka do 
zawiadomienia o niem najbliższej władzy policyjnej 
iub sądowej 1 do zatrzymania oskarżonego w miarę 
możności,

Wilno, dnia 9 kwietnia 1936 f.
A. Bórejko

Sędzia Apelacyjny Śledczy 
da spraw wyjątkowego znaczenia.

MW
wszelkie roboty do prze­
pisywania na maszynach 
tanio, szybko i fachowo.

W ileńsk ie  Biuro 
K om isow o-H andlow r 

Mickiewicza 21, tel. 152,

Sol dnych

OGŁOSZENIE.
D y re k c ja  Kolei P ań s tw o w y ch  w W il­

nie  og łasza  o fertow y p rze ta rg  publiczny w 
dn iu  29-go kw ie tn ia  1930 roku  na  d o s taw ę  
szycia um u n d u ro w an ia .

M ater ja ły  odz ieżow e Dyrekcji. W s z y ­
stk ie  doda tk i  k raw ieck ie  — firmy.

W a ru n k i  p rze ta rg u  m o żn a  otrzym ać w 
W y d z ia le  Z asobów , pokoj 38 (gm ach D y ­
rekcji ul. S łow ack iego  2) osobiście lub p o ­
cz tą  po  zgłoszeniu p isem nej p ro śb y ' 125(5-1

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczną

zastępców do sprzedaży 
obligaoyj państwowych 
la raty poszukuje jedyna 

i wyłącznie chrześcijań­
ska instytucja. Gwaran­
tujemy dotrzjman'e ko­

rzystnych warunków, 
Zgkazenia do „Spółdziel­
czy Bank dla Eskontu i 
Zaliczek', Lwów, ul. Aka­

demicka 10. 5

W różnych
waluiafh i iomI

udzielam y pożyczk i
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe
M i c k i e w i c z a  2 1 .  t e l .  152 .

PLAC
do sprzedania

p r z y
ul. Słom ianka 49/4.

1 2 2 7 - 0

DOBRE
ZABEZPIECZENIE
daje przy lokowaniu róż­
nych kwot pieniężnych 
w dolarach lub złotych.

W i l e ń s k i e  B iu ro  
K o m i s o w o  - H a n d l o w e  

M i c k i e w i c z a  2 1 ,  t e l .  1 -52 ,

Akuszerka

m
przyjmuje od » ranr 
do 7 w. ul. M ickie­
wicza 80 m. 4, W . Zdr, 

N° 3093

Poszukuję
posadyr z u t i c y  Urn

lub pomocnika, tylko za 
mieszkanie. Orerty pro­
szę składać do Admini­
stracji „Kurjera WiUńsk." 

pod 878 (dla S. Z./.

Zgub. M /JS ;
olany, na in Izydora 
Draguna r. 1903, zam. w 
Mlcinlętach, gm. Szeroe- 
towszczyzna, uniew. się.

ks- w°j- wyd-Ł j l " O i  przez P. K. U. 
Lidar. 1901 na im. Anu- 
frego Szakuna, zamieszk. 
Wielkie Sioło gm. Gró­
dek, uniew. się. 1918

IN2YNIER

B™FR0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: Warszawa.
Oddz.: Lwów, Suwałkl- 
BerezaKart., Zegrze,Wio, 
cławek, P locl, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowice 

i lane.
Wilno, W . Pohulanka 9.
Dyplom nasz ułatwia ot­
rzymanie posady w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 

znana jest wszędzie.

D O M
drewniany do sprzedania 
przy ulicy Jerozolimskiej 

bfe 12, (dawniej 46)
R. Aleksandrowicżowa.

P IANINA do wynaję­
cia. Reperacja i skro­
jenie Ul. Mickiewicza

2 4 -0 . Es:i.o. 2231

Skradziony osobisty
Nr. 1252 wydany 31.VII. 
1925 r. przez Starostwo 
Święclańskie oraz ksląż. 
wojsk. wyd. przez P. K. U. 
Święciany Nr. 896 wraz 
z kartą mobiliz. na imię 
Józefa Marcinkiewicza, s. 
Augustyna, uniew. 3ię.

1249- -t

nie zaśp iew ał czegoś now ego  ro już 
znaliśmy, Polityczne p rzem ów ien ie  
p. K rukow skiego  do p rem je ra  S ław ­
k a  nu zakończen ie  w yw oła ło  burzę  
ok lasków , bo  się k a ż d e m u  dostało.

Hro.

Rozmaitości
T U N E L  PK ZE Z  M ONTBLANC OSTATNIM  

W YRAZEM  T E C H N IK I.

O d d a w n a  ju ż  ro zw aża  s ię  p la n  p rz e k o p a ­
n ia  tu n e lu  p rz e z  M ontb lanc , k tó ry  sk ró c iłb y  
ł in je  k o le jo w ą  p o m ięd zy  P a ry ż em  a G enew ą 
z 620 k im . d o  485 k im ., p lan  ten  jed n a k że  u- 
w ażan o  d o ty ch czas  za » iew ykon*!lny, licząc  
się z tern, że p o d c za s  ro b ó t o k o ło  tu n e lu  .pod 
M ont Ceuis te m p e ra tu ra  w e w n ę trzu  góry  
w y n o s iła  29°, w  tu n e lu  p o d  St. G o th ard  31°, 
w e w n ę trzu , S im plonu  zaś n a w e t 42°, gdzie 
trze b a  by ło  pęd zić  d o  tu n e lu  50 m . sześć, p o ­
w ie trz a  n a  sek u n d ę  i załogę w ie rtn icz ą  zm ie ­
n ia ć  co m in u tę .

Zaś te m p e ra tu ra  pod  M ontb lanc  w yn iesie  
p rz y p u szc z a ln ie  w edle  o b liczeń  ok o ło  100°, 
w ład ze  f ra n c u sk ie  m a ją  je d n a k  n a d z ie ję  p o ­
k o n a ć  tę  p rzeszk o d ę . O gółem  m a b y ć  p rz e k o ­
p a n y c h  5 tu n e li, p o d  g ó ram i J u ra  35 kim . 
d łu g o śc i, p o d  M o n tb lan c  zaś 15 k im . d łu g o ś­
c i. K oszta  w y n io są  oko ło  15— 20 m ilja rd ó w  
f ran k ó w , k tó re  m a p o n ieść  F ra n c ja  w sp ó l­
n ie  ze S zw a jca rją .

sam y m  ty lk o  n a  g a le r ji . O g ran iczen ie  to 
d o ty czy  zaró w n o  e leg an ck ich  re is tau raey j w 
"e n tru m  m ia sta , ja k  d m ały ch  k a w ia rń  n a  
p c ry fe r ja c h . M ów czynie p ro teso w ały  p rz e ­
ciw  ta k ie m u  s ta n o w i rzetezy, d o m ag a jąc  się 
p raw d z iw eg o  ró w n o u p ra w n ie n ia .

k r  . w a t  m a r k a  t w a i n *a .
T ru d n o  b y ło b y  tw ierd z ić , że M ark T w ain  

b y ł d an d y sem . P rzec iw n ie  —  n a w e t w c z a ­
sa c h  n a jw ięk szeg o  p o w o d zen ia  o d n o sił się 
do  sw ojego  s tro ju  ze zd ecy d o w an ą  p o g a rd ą , 
p rz y c z y n ia ją c  tern  sw e j m ałżo n ce  w ienialo 
k ło p o tu . Pew nego  d n ia  w y b ra ł się z w izy tą  
do k o leżan k i p o  p ió rze , g ło śn e j ju ż  w ów czas 
a u to rk i „C h aty  w u ja  T o m a “ , p . H a rr io t Bee- 
cher-S tovc . Gdy w ró c ił do do m u , żona  sp o ­
strzeg ła  z p rze rażen iem , że w y szed ł z dom u 
bez k ra w a ta  i p o czę ła  ro b ić  m u  w ym ów ki. 
T w a in  bez słow a w yszed ł do d ru g ieg o  p o ­
ko ju , poczerń p o w ró c ił n io sąc  w rę k u  m ałą  
paczk ę, k tó rą  n a s tę p n ie  o d d a l służącem u. 
P aczk a  ta  a d re so w an a  b y ła  do  p. B eecher- 
S to ie  i z aw ie ra ła  k ra w a t o raz  k a r te cz k ę  n a ­
s tę p u ją c e j tre śc i: „G dy p o w ró c iłe m  do do ­
m u, ż o n a  sp o strzeg ła , że by łem  w  o d w ie ­
d z in a ch  u  p a n i bez k ra w a ta . O trzy m ałem  
też z tego  p o w o d u  p o rz ą d n ą  b u rę . P rz e p ra ­
szam  p a n ią  ja k  n a jm o c n ie j za to  m im o w o ln e  
u ch y b ien ie , p rzesy łam  w  za łączen iu  k ra w at, 
n a  kitóry p ro szę  p a trz e ć  p rzez  pó ł godziny , 
ty le  czasu  b o w iem  trw a ła  m o ja  w izy ta  u  
P a n i. N astęp n ie  iproszę ła sk aw ie  k ra w a t mi 
zw rócić, je s t  to  bo w iem  jed y n y  eg zem plarz , 
ja k i  p o siad am ".

R E ST A U R A C JE  LO N D Y Ń SK IE N IE  UZNAJĄ 
R Ó W N O U PR A W N IEN IA  K O B IET.

Ogłoszenia
Kobiedy an g ie lsk ie  są  ju ż  z ró w n an e  w 

w p ra w a c h  z m ężczyznam i pod  w szy stk iem i 
w zg lęd am i. O d n ied aw n a , d z ięk i „ fla p e rs  
a c t ‘‘, o trzy m a ły  p raw o  -w y b o rc ze  w szy stk ie  
n iew ia s ty  od 21 ro k u  życia począw szy . P rz e ­
p isó w  o  ró w n o u p ra w n ie n iu  n ie  u z n a ją  je d ­
n a k  n ie k tó re  lo n d y ń sk ie  re s ta u ra c je , z a b ra ­
n ia ją c  p a n io m  p rz eb y w a n ia  w  lo k a lu , o ile 
n ie  z n a jd u ją  się w to w a rzy stw ie  m ężczyzny . 
Szesnaście  s to w a rzy sze ń  k o b iecy ch  zw ołało  
w ie lk i p ro te s ta c y jn y  w iec  n iew ias t, n a  k tó ry  
p rzy b y ło  k ilk a  ty sięcy  m ieszk an ek  L o n d y n u . 
N a w iecu  ty m  stw ie rd zo n o , że n ie k tó re  lo k a ­
le w o g ó le  n ie  w p u szc za ją  p a ń  bez m ężczy ­
zny, in n e  znów , d o p u sz c za ją c  o b ecn o ść  s a ­
m o tn y ch  p a ń  n a  sa li, o d m a w ia ją  p o d a w an ia  
n a p o jó w  w y sk o k o w y ch . Są znów  ta k ie  lo ­
ka le , w  k tó ry c h  k o b ie to m  w o ln o  p rz eb y w a ć

w Kurjerzo Wileńskim i we wszystkich 
In n y c h  d z ie n n ik a c h  zamieszcza 

fachowo i tanio
Wii. Agencja Reklamowa 
Jan Dyszkiewicz — W ielka 14

T e l e f o n  12-34.

—  ■ ! ■ 1
Giełda warszawska 2 dn. 10.IV. D.r„

WALUTY I DEWIZY:
D o la r y .......................................8,90-8,9? 8,88-
Nowy *York kabel. . . 8,921—8.941—8,901
B e l g j a .........................  124,53-124,84—12ł, 22
Nowy Y o r k .....................  8,908—8,928—8,888
H o la n d ja ....................  358,30-359,20—357,4<y
K o p en h aga ................. 238,85-239,45-238,25
Londyn . . .................  43,39—43,50—4 1,28
W łoch y .............................  40,77—16,89—46,65
P a ry ż .............................  34.93'/*—35.02 -  34.8b
Praga.............................26,41 •/* -26,48—38,3*
S zw a jca rja .................  172,86-173,29-172,42
W ied eń .........................125.Ł9-U6,00-126,38
Berlin w obr. pryw.................................. 212 99

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka in w est......................  122,75—122.25
Premjowa dolar.............................  75,75—75,50
5% konw ersyjna........................ 65,00
5% kolejowa ..............................................51,00
8% L. Z. B. G. K. i B.R., obi. B. G. K. 94,00.
Te same 7%   83,25'
7% ńemskie d o la r o w e ............................. 75,00
4'/j% ziem sk ie .............................  54,50—64,75
4' ,% w arszaw skie......................................54,75
5% w arszaw sk ie ........................ 57,50.
8% warszawskie . . . .  70,50—77,00—76,75
8% K a l i s z a .................................66,75
6% Ł o d z i .....................................70,00
10% S ie d le c ............................................. . 79,0.0!

A K C J E :
Bank D y sk o n to w y .................................. 117'0
Bank Polski . . . .  167,50—167.25—16800
Siła i Ś w ia t ło .........................  97,00—102,00
Cukier ..........................................................27,50
W y so k a ...................................................... 139, SQr
Kr leje D o ja z d o w e .........................• . . 17,00
W ęg ie l..............................................................58,00
Lilpop  ........................................   . 25,50
Ostrowiec serja B, . . . 70,00—68,00—69,00
Starachowice..................................................20,50
H a b er b u sch ............................ . 108,00—109,00

Z A K Ł A D  
KRAWI ECKI St. Krauze WMeńska N° 32, m .2, 

l-sze piętro.
I o leca w wielkim w yborze  materjaJy k ra jow e i ang ie lsk ie  na  sezon 
w iosenny  i . j in i  o raz p rzy jm uje  wszelkie  zam ów ienia  jak  ze swych 

tak  i z pow ierzonych  m aterja łów .
CENY  P R Z Y S T Ę P N E . CENY  P R Z Y S T Ę P N E .

K I N O

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-8

2-gl tydzień rekord, 
powodzenia po cen 
b a rd zo  n i s k i c h

Arcydzieło poświęcone tysiącom! 
zuańbionych. W  szponach han- 
dlr-zy kobiet. Dramat obyczaj.SZLAKIEM KANBY

T S r i l l S  M » J i Halicza, Bogusław Samborski Zofja B atycka.
Ponieważ film ten demonstruje się po raz ostatni w Wilnie, aby dać możność wszystkim oglądać to arcydzieło” 
obraz pozostaje jeszcze na ostatnie 3 dni! — ™ w v  . „ — m  : m  — „j — ^— CENY do godz. 6-ej 50 i 6U gr„ od godz. 6-ej 80 g i. i 1 zł^

K I fi O
Ł U  X
Minkiewicza 11.

D Z I Ś I
i

Cud techniki, gry i rezyserji. Film, który wstrząsnął światem. D Z I Ś E_   --- -------- - 0 *7 iłu j ueoi j  »» on on laiDUii ----------------  ^ | J

B U R Z A  NAI1/  A Z J Ą  (Potomek Gzingis-Chana)
R f l W f i l a r * v T n  A f l p R V f l 7  n  n l o l u r m  n n t o r l T a  ™  o i n / o m . ;  4 , 1 7 ^ . 4   :  „  _ r _   •  m  m  ■  Rewelacyjne arcydz. o niebyw. potęaze dramatycznej. Mistrzowska realizacja genjaln. reżys. W. Pudowkina.. 
Poszątck godz. 4-ej.          Ceny od 40 groszy.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(ebok aworca koiejow.)

SSJffirSSĘf' Kobieta Wampir • 6lna hanes V.lT7/cV«“'
p. t. „SZAŁ” D odlug  p o w ie ś c i  S Z T R IN D B E R G A . W  ro la c h  g łó w -

nych: Gina Manes i Lars Hanson.
W sp an ia le  w id o k i!  —  —  —  B ajeczna  w y s ta w a .

f

W dniu 16 kwietnia 1930 r . : o godz. 12 min. 30 W i l o k a l u  państwowego’ 
Nadleśnictwa Słonimskiegu w Słonimiu przy u l.; 3 Maja 45 odbędzie sią 
przetarg ustny i za pomocą ofert pisemnych na materjały drzewne, zmaga­
zynowane na składnicach kolejowych w Nowojelni, Słonimiu i Zelwie, oraz. 
ne bindugacn nad rzeką Szczarą.

Na placach kolejowych znajduje się:
SO SNA: bloki— 2087 mz. z ceną wywoławczą przeciętną 67 zł., kopal­

niaki—126 mz. po 21 zł., tartaczna—930 mz. po 37 zł., pale—97 mz. po55zł.„
dłużyce eksportowe— 303 mz. po 50 zł., dłużyce tartaczne—262 mz. po 47 zł..

,
ŚWIERK: dłużyce tartaczne— 396 mz. po 45 zł,, pale—20 mz. po 50zł.„ 

tartaczny— 346 mz. po 38 zł.
BR ZO ZA : kloce—40 mz. po 32 zł.
DF\B: półużytek—9 mz. po 30 zł.
O LS ZA : tartaczna—170 mz. po 58 zł. za 1 mz.
O SIKA: zapałczana—57 mz. po 68 zł.
Na bindugach nad rzeką Szczarą:
SOSNA: tartaczna—6737 mz. po 29,50zł., kopalniaki—424 mz. po!7zŁ
ŚWIERK: tartaczny—604 mz. po 30 zł.
O LSZA: tartaczna—50 mz. po 60 zł,, fornierowa—22 mz. po 100 zU 

półużytkowa— 436 mz. po 15 zł., opałowa—1456 mp. po 4,75 zł.
B R ZO ZA : tartaczna—75 mz. po 27 zł., półużytkowa— 50 mz. po 21 zł..
DE\B: tartaczny— 75 mz. pc 65 zł.
JE S IO N  i K LO N : półużytek—40 mz. po 15 zł.
GRAB: półużytek— 20 mz. po 15 zł.
OSIKA: zapałczana—49 mz. po 60 zł.
Szczegółowe informacje otrzymać można: w Dyrekcji Lasów w Biało­

wieży, w nadleśnictwach Nowogródzkiem, p~ta Nowogródek, tel. 73, Zdzię- 
ciolskiem, p-ta Zdzięcioł, tel. 17, Słonimskie, Słonim tel. 47, Dobroborskie, 
w Dobrym-borze, p-ta Słonim, skrz. 106, Zadworzańskiem w CJrbanowszczyźnie, 
p-ta Kozłowszczyzna, tel. 9, Platenickiem p-ta Zelwa, tel. 11, Wołkowyskiem, 
p-ta Wołkowysk tel. 125, Dereczyńskiem, p-ta Dereczyn, f j .  11.

J. Puzynowski
p. o. Inspektor Las. Państw.

ADRES: p-ta Nowogródek tel. 73.

•i

IfM ICCJA I ABMiWSTHACJAi ł ,  YtlctM 99, C syia* *4 ( m i . 9—S ppol N«cx«1b j  redaktor priyjMij* od godz, 3 — 8 ppoi, Redaktor działa gospodarczego przyjasaje od godz. 6 — 7 wlecz, we Wioski I piątki. Ręka^isów Redakcja ale zwraca, Dyrektor wydaw
aictwa priyjnaje od godz. 32—3 pp*Ł Ogłoszenia przyjmują alą od godz. 9—3 I 7—9 wiecz, Aonto czakewo P. K. O. Nr. 80,750. Drakarnla — aL Ś-te Ja&sk* 1, Telefon 3-40,

V iM  PRENUMiśltAYYi raieziączale z edaossealen do doaia isfe przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zŁ CENA O S L O S Ild i Za wleria aUlmetrowy przed tefcstett — 40 gr , w tekście I, El atr. — 30 gr^ Ili IV, V, VI — 33 gr„ za tekatem — 13 gr., kronika rekL - k o n a sz
koty— 1.00 aL za wiersz redrkeyjay, f l t r - w i i  atteazkaotowe — 30 gr, za wyraz, De t y < n  deiiczs się: za ogłoazesła cytr W# 1 *sb*l«rrcsae — 50% drożej, s zantrzrżealea tsiejzes—25% drożej, w aarasrscis i i '  dzielnych S świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% dr«£«U 
M d e, Iowa — 25% drożej, Dla pracy zniikL Za aataer dawpdowy £3 gr. Lr9Jad ojgisszed S-ci* łaeaowy, u  tekstom StLcto lamowy. Ądsuiciieiracja zastrzega esbie prawo sasias terminsa dnUn

— — a— a— — — — M —      ■ i u a ia urn — jp  ■ ■ m e d R e m n i r b n t o .c f a B m o — mBw— « ■W M nlMjHBmFa ■w n r ' »  n p ąi a a o a a i a i a W M S K łM n w r o a iMw m wM we a n a a — —  n.■■■-■■< ■■■■■— — awmm■    — wam ■n w a m e m i - a w  n ■ o m u ł u  w  mmmt.............— — a— — — immm — w  i wma g c .

W ydawca „Kurjcr W ileński44 S-ka z ogr. odp. /  Druk. „Znicz4*, W ilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. Redaklor odpowiedzialny Antoni W iszniewski


